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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświątccznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie­
go; Pasaż Hausmanna 1. 9. — Listy należy franko­
wać.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W m iejscu : r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. miesię­
cznie. We w szystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej., otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czer­
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierć roczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w od n i k .prenumerowany osobno kosztuje 4- zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 
ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 10 ct. od 
jednego wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetę Lwowską wy- 

licsi rocznic (od Igo stycznia do koń­
ca grudnia), w miejscu 12 zł., pocztą 
16 zł.; półrocznie (od Igo stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł.; ćwierć,rocznie (od Igo 
kwiediia do końca czerwca) w miejscu 
3 zł., pocztą 1 zł.; rniesiecznie (od 
1 do końca każdego miesiąca) 1 zł,, 
pocztą 1 zł 35 ct.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od Igo 
stycznia do końca czerwca), otrzymują 
Przewodnik naukowy i, literacki, doda­
tek miesięczny do Gazety Lwowskiej 
b e z p ł a t n i e ;  ówierćroczni zaś i mie­
sięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenumero­
wany osobno, kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ówierórocznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

W bieżącym roku oprócz dalszego cią­
gli powiesffl.

HENRYKA SIENKIEWICZA

K R Z Y Ż A C Y
drukować będziemy oryginalne utwory po­
wieściowe takich pisarzy jak. Teodor J e s k e -  
0  h o i ii s k i, Maryan G a w a 1 e w i cz, W. K o- 

s i a k i e w i c z ,  E O r z e s z k o w a  i w. i.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Lwowski wyższy Sąd krajowy zamiano­
wał auskultantami okręgu tegoż Sądu prakty­
kantów sądowych: Włodzimierza W e r h a- 
n o w s k i e g o, Kazimierza A n g ie lc z y k o w -  
s k i e g o, Stanisława Maryana K o p c z y ń- 
s k i eg  o, Karola Mastaja S k u l s k i e g o ,  Ja­
na K o n s t a n t y n o w i c z a ,  Wacława Feli­
ksa K o łc z  y k i e w ic z a ,  Jana R o g o w ­
s k ie g o , Włodzimierza G w o z d o w ie z a , Eu­
geniusza Jana D z e r o w ic z a ,  Ludwika R oeh- 
ra , Jana Kazimierza S k o w r o ń s k ie g o ,  
Jana Floryana N ik i s c h a  i Stanisława Jana 
B a t y c k i e g o .

O bw ieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 5 
stycznia b. r. do 1. 483 z zakazem przywo­
żenia do Galicyi świń z Bośnii i Hercegowi- 
ny, a mianowicie z powiatów Brcka, Grada- 
fec, Sauskimost i Zwornik, — zamieszczone 
jest w ...Dzienniku urzędowym" dzisiejszego 
numeru Gazety Lwowskiej.

CZĘSć 5TEURZĘD0WA

Lwów, 5 stycznia.

Narody szczepu łacińskiego nie mogą 
ubiegłego roku zaliczać do pomyślnych kart 
swoich dziejów. Hiszpania uległa w rozpa­
czliwej walce o swe dawne prawa i odarta 
z posiadłości swych w Antyllach, oraz z ar­
chipelagu filipińskiego, przestała być wła­
ściwie państwem kolonialnem. Business i prze­
moc materyalna Jankesów wzięły górę nad 
historyczną powagą, zapałem narodowym i 
animuszem wojennym Hiszpanów, szlache­
tnym ale nie praktycznym, bo nieopartym na

podstawach realnych. Duma dawnych gran­
dów prześwieca dziś, —- dosłownie, według 
utartego przysłowia, — przez łachmany ka- 
stylijskiej opończy. Może groźniejsze jeszcze 
dla wewnętrznego ładu i spokoju, wprost 
dla państwowego stanowiska monarchii Al­
fonsów, są niebezpieczeństwa, na które na­
rażają ją wewnętrzne zamieszki, agitacya 
Karli stów i republikanów, krecia robota par- 
tyi socyalistycznej. — Również pod wzglę­
dem finansowym postawiona na brzegu kata­
strofy Hiszpania, przedstawia dzisiaj smutny 
i ponury obraz; długich lat skrzętnej pracy 
w ciszy i spokoju potrzeba, aby zabliźnić ra­
ny, które jej przyniósł rok ubiegły.

Wewnętrzne życie Francyi wypełniła 
sprawa Dreyfusa wraz ze wszystkimi epizo­
dami, częstokroć wstrząsającymi, które wywo­
łała. Procesy Zoli, sprawa Esterhazego, samo­
bójstwo czy też w ogóle tajemnicza śmierć 
pułkownika Henryego, sprawa Picąuarta, re- 
wizya procesu Dreyfusa, przesilenia mini- 
steryalne i w ogóle — cała agitacya, ru­
chem dreyfusowskim i antisemickim wywoła­
na: wszystko to odbiło się.w sposób nader 
przykry i dotkliwy nie tylko na wewnętrznem 
życiu politycznem Rzeczypospolitej, lecz także 
na jej stosunkach ekonomicznych i życiu prze- 
mysłowem. Nąjmutniejszym jednak może dla 
Francyi rezultatem sprawy Dreyfusa, jest prze­
niesienie agitacji do armii i wywołanie roz- 
dźwiękn wdędzy społeczeństwem cy.wkiom u 
siłą tóLojcą. która dla Francyi nie przestała 
być paiadyum nadziei i honoru narodowego. 
Także po*i względem politycznym nie pozostał 
rok ubiegły bez przykrych rozczarowań dla 
Rzeczypospolitej a porażka w sprawie Faszo- 
dy, równoważy zabiegi dyplomacyi francuskiej, 
uwieńczone nieraz pomyślnym rezultatem.

Włochy także doznawały ciężkich przejść 
w roku ubiegłym. Niedomagania wewnętrznej 
administracyi państwowej, wielka nędza wśród 
niższych warstw ludności, agitacya rewolu­
cyjna i socyalistyczna przy równoezesnem pod­
kopywaniu religijnych podstaw duchowego ży­
cia ludu: doprowadziły do znanych zaburzeń, 
których ostatnim i najsmutniejszym wyrazem 
była krwawa rewolucja w Medyolanie, oba­
lona przy pomocy karabinów i pałaszy. Zna­
czną cjęść nieszczęśliwych, którzy porwani 
agitacya stali się winnymi tych rozruchów i w 
więzieniu musieli odpokutować targnięcie się na

porządek państwowy i spokój publiczny: akt 
łaski króla Humberta zwrócił znowu ich ro­
dzinom. Włochy oczekują teraz pozytywnej 
działalności rządu, któraby praktyeznemi re­
formami i ulepszeniami uczyniła zadość po­
trzebom ludności i zapobiegła powtórzeniu się 
smutnych tych wypadków. — Także do ga- 
leryi włoskich anarchistów — morderców przy­
był nowy, potworny ty p : Lueheni, — a
w skutek tego to, za inieyatywą rządu wło­
skiego, pragnącego położyć kres temu, aby 
takie indywidua dobrą sławę włoskiego na­
rodu okrywały cieniem, przyszła do skutku 
antianarchistyczna konfereneya międzynaro­
dowa w Rzymie. Ludzkość przywiązuje wia­
rę do tego, iż działalność tej konferencji u- 
wolni ród ludzki od zbrodni takich, jak te­
goroczna w Genewie.

SPRAWY MONARCHII
W ostatnim dniu roku ubiegłego ogło­

siła Wiener Zeitung Cesarskie rozporządze­
nie z dnia 28 grudnia z. r. w sprawie spo­
rządzenia centralnego zamknięcia rachunków 
budżetu państwowego królestw i krajów, re­
prezentowanych w Radzie państwa. Jak wia­
domo, w skutek znanych wypadków parla­
mentarnych, Rząd zmuszony był prowadzić 
w roku ubiegłym gospodarkę parlamentarną 
na podsta wie prowizoryów budżetowych, ogło­
szonych Oesarskiemi rozporządzeniami z dnia 
28 grudnia 1897 i z dniai 25 czerwca 1898, 
które upoważniły Rząd do dalszego poboru 
podatków i należytośei skarbowych, oraz do 
pokrywania wydatków i potrzeb państwowych 
w okresie od 1 stycznia po koniec czerwca, 
a następnie od 1 lipca po koniec grudnia 
1898 r.

Te Cesarskie rozporządzenia, wydana z 
zastrzeżeniem późniejszego ich zatwierdzenia 
w drodze konstytucyjnej zastępowały ustawę 
finansową, jaka przychodzi do skutku w nor­
malnym stanie rzeczy i służy Administracyi 
skarbowej Państwa za formalną legitymacyę 
do pobierania podatków i wpłat, oraz do czy­
nienia wydatków. W ramach budżetu zwy­
czajnego, specyalnych, wymienionych z re-

t

L I S T Y  P A R Y S K I E .

W grudniu.
(Sprawa Piccpiarta. — Eksplozja gazu w restaura- 
cyi Cliampeaux. ■— Skandal Bianchini. — Prawa 
kobiece i Fronda. — Otwarcie Opery komicznej. — 
Parisiato Revue a oburzenie moralne. — Proces
0 własność „fotograficzną11. — Reklama w Pa­
ryżu. —■ Wystawa rzeźb i szkiców Falguiera. — 
Inga rozbrojenia. — Lavedan „Nieśmiertel­
nym11. — Nowości teatralne: Odeon : „Dejanire" 
(Gallet i Saint-Saens); Yaudeville: „Le Calice11 
(.Wilderem); Bouffes - Paaisiennes : „Yeroniąue.11 
(Messager); Theatre Antoinę : „Resultat des

courses11 (Brieux).

(Dokończenie).

W krótkości wspomnę tylko; że w Aka­
demii umiejętności w następstwie Meilhaca, 
jednego z 40 śmiertelnych „Nieśmiertelnych11, 
wybranym został Henryk Laredan, młody au­
tor dramatyczny, którego dwie ostatnie komedye 
„Catherine" i „Nouyeau Jeu11 już przez drugi 
sezon teatralny stale utrzymują się, na reper- 
toarze. Przy sposobności uroczystej recepcyi
1 mowy inauguracyjnej, które odbędą się po 
Nowym Roku, dostarczę bliższych dat o uta­
lentowanym autorze.

Z nader obfitej seryi nowości teatral­
nych, jakiemi bieżący miesiąc obdarzył pu­
bliczność paryską, mogę dla braku miejsca

podnieść tylko niektóre, na szczególną uwagę 
zasługujące dzieła, uwzględniając przytem 
w wyborze rozmaite kierunki sztuki drama­
tycznej. — Teatr Odeon należał dawniej do 
głównych teatrów paryskich, w ostatnich zaś 
czasach podupadł — głównie może skutkiem 
nieudolności kierownictwa. Francuski spryt 
zastosował doń dowcip, że w Odeonie wszystko 
odbywa się tylko do połowy. Role wyuczone 
do połowy, sala zapełniona do połowy, aktorki 
ubrane (lo połowy i t. d. Stosownie do tej 
tradycji polowiczności, przedstawiona niedawno 
w Odeonie „Dejanira" jest do połowy operą 
a do połowy dramatem. Jednak właśnie z tą 
sztuką rozpocznie się może dla Odeonu nowa 
era świetności. Z rytmicznej prozy Galleta, 
zmarłego niedawno autora, wieje powiew tra­
giczny, mimo nieco dziecinnie zakrojonej le­
gendy o miłości Herkulesa dla Joli, i rozpa­
czy Dejaniry, porzuconej małżonki, prawdzi­
wej poezyi jednak dostarczył tej tragedyi Saint- 
-Saens muzyką pełną wdzięku, miękkości 
a miejscami i tragicznej grozy. Bohaterką 
wieczoru była Oora Laparcerie, jedyna może 
w Paryżu aktorka tragiczna, która potrafiła 
ustrzedz się, niewolniczego naśladownictwa gry 
Sary Bernhardt.

Oryginalnem dziełem sztuki, wznoszącem 
się koncepcją ponad banalne wymagania sce­
niczne jest 3 aktowy dramat Vanderem’a „Le 
Calice11, wystawiony w teatrze Vaudeville. Pry­
mitywne formy namiętności wiodą do prostych 
przeciwstawień: ludzie kochają się lub niena­
widzą, przebaczają sobie lub zabijają się. Dziś 
jednak psychologowie nie zadawalniąją się 
Łemi formami, lecz studyują głębsze ich kom­
plikacje i nieskończone odmiany. Simona, bo­

haterka dramatu, jest kobietą oszukiwaną i 
zdradzaną przez męża; lecz kochając go mi- 
moto, nie może jednak również przebaczyć . 
mu, przebaczając bowiem staje w obec męża 
w pozycyi kobiety upokorzonej, której on, wła­
śnie dlatego kochaćby już nie mógł. Jedna 
zatem pozostaje jej droga: umyślnie nie wie­
dzieć o niczem. Skoro zaś przypadek — jak 
w tym dramacie — nie pozwala jej dłużej po­
zostawać w obec świata w dobrowolnej nie­
świadomości faktów, natenczas tylko śmierć 
jej pozostaje. Rejane w roli Simouy rozwinęła 
całą obszerną skalę, swego talentu, nie stra­
ciwszy przytem ani na chwilę nuty osobistej. 
Było tam naprzód skupienie wewnętrzne i 
uśmiech smutny, potem bolesne ukrywanie, 
a wreszcie, tragika i namiętność rozpaczy.

— Czy wiecie — zapytał ktoś wtajemniczo­
ny w sprawy zakulisowe — co Re.janę skłoniło 
do przyjęcia tej roli? — Obfitość wdzięcznych 
efektów? — Nie, to.śmierć z chloroformu; po 
całych dniach myślała o tem, że pierwsza na 
scenie umierać będzie z chloroformu.

W trzyaktowej operetce: „Veronique“, 
granej po raz pierwszy przed kilku dniami 
w Bouffes-Parisiennes, do libretta umiejętnie 
ułożonego i zaprawionego uczuciem, Messa­
ger napisał partycyę, którą zaliczyć należy do 
najlepszych tego rodzaju. Muzyka to przyje­
mna, jasna, oddaje dokładnie piękne połącze­
nie wesołości ze wzruszeniem charakteryzu- 
jącem akcyę. W ystawa'nader piękna i uroz­
maicona : Magazyn kwiatów, Kabaret wiejski, 
wnętrze Tuilleryi odtworzone ręką zręcznego 
artysty. Kostyumy z r. 1840; publiczność 
zwłaszcza kobieca lubi to przypomnienie mi­
nionej mody; co głównie zachwyt budziło, to

ogromne kapelusze „cabriolet11 z ryżowej far­
bowanej słomy, upstrzone brzegiem rzędem 
orchidei wyglądający z pomiędzy obłoków 
tiulowej ryży. Dzieła to Leutheritóa. który 
do tytułu swego „króla paryskich fryzyerów", 
pragnie jeszcze zyskać sławę zręcznej mo- 
dystki.

Lecz z całego tego otoczenia zbytku, 
kokoteryi i „wysokich obyczajów11, w których 
lubują się nowocześni autorowie dramatyczni, 
Brieux przenosi nas do prostych mebli i pro­
stych zwyczajów robotniczych, wychodząc ze 
słusznej zasady, iż dzieje serca ludzkiego nie 
zawisłe są od hierarchii społecznej. W sztuce: 
„Resultat des courses11, przedstawionej w tea­
trze Antoine, gra uczucie, komizm, cynizm, 
bunt, uległość, występek i cnota, upadek i 
zwycięstwo. Uczciwy robotnik, któremu dla 
wesołego usposobienia dano przydomek Pere- 
la-Joie, zainteresowawszy się grą na wyści­
gach, oddaje się jej namiętnie, wygrywa 
zrazu, potem traci, okrada majstra, aby się 
odegrać, naraża szczęście syna zaręczonego 
z córką majstra, zawdzięcza szlachetności sy­
na zatrzymanie się na drodze pochyłej, ucie­
ka i powraca nareszcie na łono rodziny, gdzie 
jak Pan Bóg przykazał wszystko kończy się 
zgodą i małżeństwem. Nie wiele w tem ten­
dencji, bo wreszcie nie zawsze, a nawet nie 
najczęściej nędza robotnicza jest rezultatem 
namiętności osobistych, ale malownicze i peł­
ne prawdy życiowej panorama zwyczajowa, 
wierne i przejmujące skreślenie nędzy w Pa­
ryżu.

Puk.
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genty w ustawie finansowej kredytów, a na­
stępnie za formalną także podstawę do zam­
knięcia rachunkowego. Takiej podstawy zaś 
domaga się nie tylko Cesarskie rozporządze­
nie z dnia 21 listopada 1866, lecz także u- 
stawa zasadnicza o Reprezentaeyi państwa z 
dnia 21 grudnia 1867, u ponieważ stanowią­
cej z reguły tę podstawę ustawy finansowej 
na rok 1898 w tym wypadku nie było, przeto 
w miejsce ustawy finansowej tworzy tę pod­
stawę wspomniane rozporządzenie Cesarskie 
z dnia 28 grudnia 1898. W załącznikach 
tego rozporządzenia podano zestawienie wyda­
tków i dochodów, które zostały zrealizowane. 
Tworząc tę podstawę zamknięcia rachunkowe­
go za rok 1898 w miejsce ustawy finanso­
wej, unikano starannie przekroczenia ram u- 
stawy wyłącznie rachunkowej, a zwłaszcza 
przyzwolenia nowych kredytów. Zawarte we 
wspomnianych załącznikach, zestawienie wy­
datków i dochodów zawiera jedynie powtó­
rzenie cyfr, jakie znajdowały się w prelimi­
narzu budżetu państwowego i funduszu inwe­
stycyjnego na rok 1898, przedłożonym w 
swoim czasie Radzie państwa, z modyfikacya- 
mi podrzędnej natury, uwzględnionemu w do­
datkowych przedłożeniach, a tłómacząeemi się 
wymaganiem zmienionej chwili lub interesu 
Skarbu państwowego.

Rozporządzenie Cesarskie z dnia 28 gru­
dnia 1898 (w §. 2), że sumy uzyskane na 
podstawie rozporządzenia Cesarskiego z dnia 
25 czerwca 1898 tytułem zaliczki na pokry­
cie potrzeb inwestycyjnych, mają być zara- 
chowywane po za etatem. Postanowienie to 
pozostaje w zgodzie ze sposobem obliczenia, 
już poprzednio stale przyjętym co do wyni­
ków operacyj kredytowych, a zatem także co 
wyników wydawania renty inwestycyjnej.

Przesilenie na Węgrzech.

Budapeszt, 4 stycznia.
Przebieg wczorajszego posiedzenia Izby 

dep. był zupełnie spokojny. Ópozycya prowa­
dziła obstrukcyę regulaminową, bez wszelkich 
gwałtownych wycieczek przeciw ministrom i 
nie demonstrowała nawet wówczas, gdy stron­
nictwo liberalne przyjęło owacyjnie barona 
Banffy’ego, wchodzącego do Izby po pojedynku 
z Horanszkym. Przy weryfikacyi protokołu 
poprzedniego posiedzenia zażądał poseł Sima, 
by zaznaczono w nim, iż prezydent ministrów 
wypowiedział mowę, której jednak nikt nie 
słyszał. Wniosek ten odrzucono w imiennem 
głosowaniu 153 głosami przeciw 31 i proto­
kół sprawdzono.

Równie formalną dyskusyę wszczęła opo- 
zycya, z powodu odczytania Najw. pisma od­
ręcznego, które ustanawia kwotę na rok 1899. 
Posłowie z opozycyi, Polonyi, Kossuth i Appo- 
nyi, podnosili nielegalność tego rozporządzenia 
i domagali się dyskusyi; minister skarbu Lu- 
kacs wykazywał bezpodstawność tych zarzu­
tów.

Na dzisiejszem posiedzeniu wygłoszono 
kilka mów obstrukeyjnycb, nie przedstawiają­
cych szerszego interesu. Przewodniczący zam­
knął posiedzenie wcześniej niż zazwyczaj, bo 
już o godzinie pół do 2 popołudniu.

Dzisiaj odbyła się narada gabinetowa, 
która jednak — wedle zapewnienia dzienni­
ków — w niczem nie przyczyniła się do wy­
jaśnienia sytuacyi.

Przez ostatnie dwa dni krążyły pogło­
ski o kompromisie, który ma niebawem na­
stąpić. Okazało się, że pogłoski te nie mają 
żadnej realnej podstawy.

Na posiedzeniu budapeszteńskiej Rady 
miejskiej drugi burmistrz Falmas odpowie­
dział na interpelacyę w sprawie nieprawnego 
rzekomo ściągania podatków podczas stanu 
ex lege, że publiczność płaci podatki dobro­
wolnie, mimo, iż egzekucye zostały zawie­
szone.

Odpowiedź tę przyjęto gromkimi okrzy­
kami: E ljen!

Konferencya studentów Uniwersytetu w 
Budapeszcie postanowiła zwołać ogólny wiec 
studentów, celem uchwalenia rezolucji, że 
studenci podczas stanu ex lege nie będą speł­
niali służby wojskowej.

KORESPOIDEICYE

B eidin, 3 stycznia.

(Polacy i katolicy niemieccy w zawodzie nau­
czycielskim. — Kongres „polskich11 socjalistów 
w Berlinie. — Ruch przeciw duchowieństwu pol­
skiemu. — Rekruci polscy w armii niemieckiej).

( _ )  Według konstytueyi katolikom w 
państwie pruskiem ma przysługiwać najzupeł­
niejsze równouprawnienie we wszystkich dzia­
łach administracyi i we wszystkich instytu­
cjach państwowych; — państwo pruskie nie 
jest bowiem protestanckiem, lecz co do wy­
znań mieszanem. Zasada ta brzmi pięknie —

ale niestety tylko w teoryi; w rzeczywistości 
przedstawia się zupełnie inaczej, a przede- 
wszystkiem w dziedzinie wyższego szkolni­
ctwa.

Przeważnie katoliekiemi są prowineye: 
W. Księstwo Poznańskie, Prusy Zachodnie, 
Szląsk, prowineya nadreńska i Westfalia. Ró­
wnouprawnienie wymagałoby zatem, ażeby i 
wśród nauczycieli wyższych zakładów nauko­
wych w tych dzielnicach katolicy przeważali 
liczebnie. Tak wszakże nie jest, jak się to po­
kazuje z wykazu urzędowego za rok 1897. — 
Księstwo Poznańskie liczy dwa razy tyle ka­
tolickich mieszkańców, co ewangelickich, więc 
też i liczba nauczycieli katolickich na ogólną 
ich liczbę 239 obejmować powinna 160 kato­
lików a co najwyżej 80 ewangelików, wśród 
nauczycieli zaś pomocniczych 40 katolików a 
tylko 20 ewangelików. Tymczasem w dzielni­
cy tej zaledwie 52, więc niespełna czwarta 
część wszystkich posad wyższych obsadzoną 
jest katolikami. Podobny stosunek wykazują 
Prusy Zachodnie i Szląsk.

Berlińska Germania przytaczając te cy­
fry, stwierdza równocześnie, że wręcz nienor­
malny ten stosunek pochodzi ztąd, iż młodzież 
katolicka w bardzo szczuplej tylko liczbie po­
święca się karyerze nauczycielskiej, żew skutek 
tego braknie katolickich kandydatów na wyż­
szych nauczycieli. Główny organ centrum ka­
tolickiego nawołuje tedy młodzieńców wyzna­
nia katolickiego, aby więcej niż dotychczas 
okazywali zainteresowania dla zawodu nauczy­
cielskiego, a apel ten przesłała w pierwszym 
rzędzie pod adresem Polaków. Niestety, sto­
sunki są takie, iż młodzież polska nie może 
obudzić w sobie zapału dla tego zawodu. Nie 
mówiąc już nic o tem, że ma ona awans 
niezmiernie utrudniony, że nauczyciel Polak 
wystawiony jest ciągle na prześladowania i 
spędzenie całego życia w obcych stronach, 
to najnowsze rozporządzenie, rozciągające przy­
mus germanizacyjny także na stosunki ro­
dzinne polskich urzędników i nauczycieli, do 
reszty pozbawiać musi młodzież polską chęci 
poświęcenia się zawodowi nauczycielskiemu.

Brak zaś kandydatów polskich na nau­
czycieli wpływać musi ujemnie także na sto­
sunki w Westfalii i Nadrenii. Rząd bowiem 
chcąc chociaż w małej cząstce obsadzić wa­
kujące posady nauczycieli katolickich w pol­
skich dzielnicach katolikami, musi w braku 
kandydatów miejscowych przesiedlać do pol­
skich dzielnic niemiecko-katolickich kandyda­
tów z zachodnich prowiueyj, ci zaś tak samo 
jak Polacy nie mają ochoty przenosić się z 
miejsc rodzinnych w obce sobie strony. Dzi­
wić się przeto nie można, że i młodzież nie- 
miecko-katolicka na zachodzie tak mało oka­
zuje zapału dla wyższej karyery nauczyciel­
skiej .

Odbytym niedawno w Berlinie kongre­
sem tak zwanych „polskich11 socyalistów zaj­
muje się obszernie Germania i wysnuwa z 
niego bardzo rozsądne wnioski i uwagi. Or­
gan katolicki stwierdza nasamprzód, że o 
„polskim" socyaliźmie właściwie mówić nie 
można —  gdyż znaczna część głównych agi­
tatorów w tak zwanej „polskiej" party i socja­
listycznej, to rodowici Niemcy z niemieekiemi 
nazwiskami. Niemiecki socyalizm zasila też 
polskich agitatorów funduszami i pokrywa 
wszelkie koszta agitacyi socyalno-demokraty- 
cznej w polskich stronach.

Ale kongres ten i pod innym jeszcze 
względem stał się ważnym objawem. Stwier­
dzono bowiem na nim, że socyalizm w dziel­
nicach polskich, jak w W. Ks. Poznańskiein 
i w Prusach Zachodnich, stanowczo się cofa, 
a wszyscy mówcy socyalistyezni oświadczyli 
otwarcie, że głównym powodem tego jest 
wpływ, jaki wywiera na ludność polsko-kato- 
licką duchowieństwo polskie. Ono to, opieku­
jąc się ludem, nie tylko w kwestyach wiary 
ale i we wszystkich świeckich, sprawia, że 
nauki socyalizmu nie mogą trafić do przeko­
nania ludności polskiej.

Świetniejszego świadectwa — pisze Ger­
mania — jak tem otwartem oświadczeniem, 
socyaliści duchowieństwu polskiemu wystawić 
nie mogli. Okazuje się więc jasno i dobitnie, 
że duchowieństwo polskie, posądzane bezustan­
nie o wrogie dla rządu i państwa zamiary — 
broni ołtarza, tronu, wiary i porządku przy­
rodzonego na ziemi, broni ludności przed przej­
mowaniem się, naukami przewrotu i przez to 
jest w calem tego słowa znaczeniu najsilniej­
szym filarem państwa i społeczeństwa. .

Na hakatyzm — pisze dalej ów dzien­
nik — który bezustannie takie zarzuty pod­
nosi przeciwko duchowieństwu polskiemu, nie 
skarżył się żaden z mówców socyalistyeznyeh. 
Wynika z tego, że hakatyzmu socyaliści za 
przeszkodę dla agitacyi swej nie uważają, że 
przeciwnie, inusi im być nawet sympatycznym 
i pomocnym.

A pomimo tak szczytnego świadectwa 
ze strony głównego organu katolików niemie­
ckich, zabiegi hakatystów, aby wywołać ruch 
wrogi przeciw duchowieństwu polskiemu, znaj­
dują sympatyczne echo nawet w niektórych 
niemieckich dziennikach katolickich. Gdy do­
tąd skargi na rzekome upośledzenie katolików 
niemieckich w polskich dzielnicach pod wzglę­
dem religijnym i narodowym, pojawiały się 
niemal wyłącznie w gazetach ewangelickich

lub bezwyznaniowych i już w skutek podej­
rzanego tego pochodzenia nie miały wielkiego 
faktycznego znaczenia — otwarło dziś kilka 
poważniejszych gazet niemiecko katolickich 
łamy swe dla kłamliwych i bezpodstawnych 
skarg i napaści.

Według najnowszej statystyki, prowineye 
polskie w Prusach dostarczają armii niemie­
ckiej największego procentu rekrutów. W roku 
1896/97 wybrano rekrutów na tysiąc mie­
szkańców : w W. Ks. Poznańskiem 10.324 
(5'50 prc.), w Prusach Zachodnich 9.107 
(6'04 prc.), w Prusach Wschodnich 12-483 
(6‘10 prc.). Natomiast dostarczyły rekrutów: 
prowineya brandenburska 3-64 prc., królestwo 
saskie 3-62 prc., całe Niemcy średnio 4-72 
procent.
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1 Petersburga.

W tych dniach powrócił do Petersbur­
ga z wycieczki na Sochalin główny naczelnik 
zarządu więziennego A. P. Sełomon. W po­
dróży swojej po Syberyi zbadał on szczegó­
łowo wszystkie więzienia i osady więzienne. 
Petersb. Wied. drukują notatki z podróży p. 
Sołomona, który doszedł do wniosku, iż wy­
syłanie drogą administracyjną mija się zu­
pełnie z celem, jako system karania, a ró­
wnież jako środek zaludniania Syberyi.

Prócz tego p. Sełomon wyniósł przeko- 
konanie o konieczności reformy w urządzeniu 
robót ciężkich. Katorga nerczyńska, na której 
urządzenie w swoim czasie wydano olbrzymie 
sumy, okazała się w rewizyi napozór niby 
to w porządku, lecz w istocie stan jej jest 
jak najgorszy. Skazani na ciężkie roboty wła­
ściwie zupełnie roboty nie mają, zaś władza 
miejscowa czyni wysiłki, by stworzyć, wymy­
ślić, skomponować jakąkolwiek pracę dla prze­
stępców. Z tego względu p. Sełomon, zgo­
dnie z wnioskiem miejscowego genorał-guber- 
natora, uznał za stosowne albo znieść zupeł­
nie katorgę nerczyńska lub też jej skład cały 
znacznie ograniczyć.

Jeszcze gorszy był rezultat rewizyi Sa- 
chalinu. W mowie pożegnalnej, zwróconej do 
urzędników tamtejszych, p. Sełomon zazna­
czył, iż, niestety, połowa 28 milionów, asygno- 
wanycli przez rząd na urządzenia więzienne 
na Sachalinie, nie doszła swego przeznaczenia. 
Wkońeu wyraził nadzieję, iż niezawodnie od 
tej chwili działalność urzędników będzie inną, 
dzięki z jednej strony dzisiejszej kontroli, z dru­
giej zaś nowo wprowadzonym na Syberyi in- 
stytucyom sądowym.

K R O K I K A
Lwóio, 5 stycznia.

— Awans now oroczny w rezerw ie
c. i k. ariuii. W dalszym ciągu mianowani pod­
porucznikami w rezerwie w artyleryi polnej :

Kadet zastępca oficera Rudolf Schneider, 
dalej rezerwowi kadeci zastępcy oficerów: Albin 
Ludwig, Władysław Staniszewski, Stanisław Gó­
ralczyk, Karol Hornung, Oskar Jaworek, Robert 
Zipfer, Antoni Neusser, Emil Himmclbauer, Ro­
bert Meditseh, Zygmunt Kłębkowski, Stanisław 
Grossmann, Jan Baraniecki, Franciszek Dro­
bniały Artur Neuman, dr. Stanisław Rowiński, 
Kamil Stefko, Karol Frantzl-Franzenburg, Euge­
niusz Drinkmelder, Artur Reich, Salomon Bade­
rach, Oskar Hass, Aleks. Zotta, Adolf Koppitz, 
Waleryan Schestauber, Jan Kwiatkowski, Karol 
Katzer, Eugeniusz Herz, Paweł Neubek, Henryk 
Seidel, Kazimierz Szczepański, Robert Eliasch, 
Zeno Zieliniewski, Roman Witoszyński, Egon 
Ehrenzweig, Jan Koza, Albin Mocker, Karol 
Kosak, Fryderyk Pieszlinger, Józef Baar, Edward 
Nielcel, Karol Otto, Włodzimierz Łukasz, Antoni 
Szczepański, Emil Kwiatkowski, Otton Erber, 
Artur Baehman, Rudolf Studenik, Kazimierz 
Teodorowicz, Emil Krulisz, Ryszard Egger, 
August Gottl, Henryk Mosna, Jan Schurer- 
Waldhoim, Leon Getter, Chrystyan Jungreith- 
mayr, Józef Posch, Edward Dąbrowski, Zygmunt 
Śeiborowski, Julian Schayer, Władysław Chrza­
nowski, Otto Sehmied, Franciszek Widt, August 
Fandi, Franciszek Haneiscn, Eugeniusz Pawlik, 
August Nowak, dr. Edward Khittel, Włodzimierz 
Lewicki, dr. Ernest Glas, Stanisław Ollecky, 
Karol Guli a Arbach, Oskar Rosner, Józef Baitz, 
Rudolf Suchy, Konstanty Rozwadowski, Maksy­
milian Straetz, Teodor Langner, Józef Schwein- 
eker, Ryszard Strauss, Fryderyk Sonntag, Antoni 
Jankowski, Oskar Mehlo, Adolf Emminger, Jan 
Roth, Wiktor Freitag, Wincenty Kerclnnan, Sta­
nisław Borowiezka, Fryderyk Frank, Kasper 
Wojnar, Jan Rzymkowski, Jan Neuhold, Euge­
niusz Małachowski, Gustaw Wallauschek, Wła­
dysław Brejcha, Izydor Knópfelmacher i Teodor 
liiibscher; — tudzież podoficerowie rezerwowi: 
Herman Steyrer, Otton Grań, Ryszard Stępski, 
Stanisław Till, Antoni Pfliegl, Ernest Zahony, 
dr. Jarosław Oleśnicki, Konrad Kługe i Chry­
styan Moll.

W artyleryi wałowej mianowani podpo­
rucznikami w rezerwie kadeci zastępcy oficerów:

Medard Salianek, dr. Jerzy Michalski, Gimpeł 
Gutmann, Emil Sikora, Maurycy Lendl, Józef 
Baczyński, Alfons Ambrozek, Karol Heide, Ed­
ward Winkler, Aloizy Żebrak, Edward Gal, Ja­
rosław Bekarck, Antoni Czech, Franciszek 
Drexler, dr. Artur Pętak, Pompein Dragosin, 
Wojciech Czech, Aloizy Chromy, Rudolf Pelda, 
Franciszek Duchaczelc, Gustaw Hoinkes, Karol 
Seidel, Antoni Łuczański, Maks. Briill, Aureli 
Liffa, Adolf Frank, Józef Zelko, Emanuel Anto­
nowicz, Feliks Widcler.

Dalej rezerwowi podoficerowie : Jerzy Woj­
nar, Rudolf Epstein, Wilhelm Steffan, Julian 
Sykała, Józef Brzeski i Henryk Ziegler.

W oddziałach sanitarnych rezerwowi ka­
deci zastępcy oficerów: Wojciech Ogorzałek, Jan 
Bejnarowicz, Józef Ettbor i dr. Dawid Moldauer.

—  Awans now oroczny na c. k. kole­
jach państwowych w Galicji (ciąg dalszy):

Status IV. Ruch, telegraf i służba ko­
mercjalna.

Tytuł starszego inspektora otrzymał inspek­
tor Michał Kałmucki w Czerniowcach.

Tytuł inspektora otrzymał starszy rewident 
Juliusz Frankowski we Lwowie.

Starszym inspektorem z płacą roczną 3000 
zł. mianowany tytularny starszy inspektor Ed­
ward Gąsowski w Stanisławowie.

W VI randze, do płacy rocznej 2400 zł. 
posunięty : inspektor Ludwik Hubl w Krakowie.

Inspektorami w VI randze (2200 zł.) 
mianowani: starszy inżynier Aleksander Karaś 
w Tarnowie i starszy ofieyał Władysław Gram- 
ski w Podwołoczyskach.

W VII randze, do płacy rocznej 1800 zł. 
posunięci: starszy rewident Konstanty Brodzki w 
Tryeście, starszy oficjał Feliks Drogosław Trusz­
kowski we Lwowie, starszy inżynier Ludwik 
Dąbrowski w Stanisławowie i starszy ofieyał 
Kazimierz Wintusehka w Jarosławiu.

Starszymi inżynierami w VII randze z płaca 
roczną 1600 zł. mianowani inżynierowie: Ru­
dolf Weinert i Wacław Górz w Krakowie.

W VIII randze do płacy rocznej 1500 zł. 
posunięci: rewident Juliusz Staehy w Krakowie 
i inżynier Feliks Wodziczko w Sanoku; do płacy 
rocznej 1400 zł. posunięci: ofieyał Franciszek 
Czernecki w Przemyślu, Ludwik Schuster w 
Drohobyczu, inżynier Ferdynand Herzog w Czort- 
kowie i Władysław Pawłowski w Stanisławowie, 
oraz rewident Rudolf bar. Jabłoński w Stani­
sławowie. Oprócz tych ofieyał Antoni Lange w 
Ickanaoh, inżynier Alfred Lateiner w Ołomuńcu 
i rewident Jan Dzosan w Czerniowcach.

Do VIIIrangi z płacą roczmą 1300 zł., a ty­
tułem inżyniera, sekretarza, rewidenta lub ofi­
cjała, mianowani adjunkei: Dymitr Korytko. 
Lwów: Władysław Bodnar, Chorośnica; Ed­
mund Janina Piasecki, Ożydów; Aloizy Ma- 
scliek, Czerniowce ; Alfred Csato, Czerniowce ; 
Emil Heim, Kraków ; Józef Wischnowitz, Kra­
ków ; Józof Kleiber, Lwów: Stanisław Drozdow­
ski, Jarosław, HenrykPatowski, Lwów; Hugo 
Pollak, Lwów; Stanisław Skorut, Czerniowce, 
Wilhelm Flecker, Lwów; Antoni Łukaszewicz, 
Stanisławów; Włodzimierz Dobrowolski, Cha­
bówka ; Władysław Hoszowski, Stanisławów; 
Bazyli Mokrański, Nowosielica; Samuel Po- 
latscliek, Ickany ;] inżynier adjunkt Arnold So­
kal, Lwów; adjunkt Franciszek Przybyła, Łu- 
żany ; adjunkt Michał Wowkonowicz, Hliboka ; 
inżynier-adjunkt Biberstein Błoński, Bursztyn i 
koncepista Jan Bałmosch, Czerniowce.

Do IX rangi z płacą roczną 900 zł. a ty­
tułem adjunkta awansują asystenci : Michał
Drohomirecki, Zaryte; Ludwik Holzer, Rze­
szów ; Antoni Twardowski., Bogumiłowice ; Mie­
czysław Niementowski, Stanisławów; Alfred 
Stadnildewicz, Wiśniowa; Henryk Peters, No­
wy Sącz; August Wayda, Kraków; Woj­
ciech Szafarz, Jasło; Jan Świętek, Kraków; Jó­
zef Eisenbach , Bochnia; Emanuel Armatys, 
Tarnów; Hugon Dollner, Stanisławów; Henryk 
Kobierski, Wiedeń; Adolf Schmuoker, Czernio­
wce ; Leopold _ Kamiński, Korszów; Bronisław 
Szmigielski, Żywice; Samuel Friseli, Skole; 
Leon Chwalibogowski, Bortniki; Mieczysław 
Dąbrowski, Biadoliny; Julian Krzysztofowicz, 
Potutory; Antoni Zimmer, Boguchwała; Euze­
biusz Fedorowski, Stanisławów; Antoni Stec, 
Kołomyja i Waleryan Kulik, Delatyn.

Do X. rangi z płacą roczną 700 zł. a- 
wansowali aspiranci: dr. Izaak Tannenbaum 
mianowany koncepista i Maiłech Sternbach, asy­
stentem w Stanisławowie. Z płacą 500 zł. ro­
cznie awansowali mianowani asystentami, aspi­
ranci : Alfred Stachy, Podłęże; Bogumił Griinn- 
stein, Kopyczyńce; Jan Zięba, Sędziszów; Sta­
nisław Lemoch, Stróże; Wiktor Martini, Rop­
czyce; Piotr Pudłowski, Monasterzyska; Józef 
Kappclmaeker, Żuczka; Antoni Czernicki, Wi- 
dynów; Józef Janicki, Halicz; Leon Weisl, Zbi­
rów; Karol Moskaliuk, Czerepkoutz i Henryk 
Zajączkowski, Wybranówka. Dalej zamianowani 
zostali: dr. Leon Bett w Krośnie, koncepista 
(700) zł., a Antoni Bieńczewski w Starzawie, 
Ludwik Wamsiedl w Ławocznem i Adam Hu- 
laniecki w Markowcach, asystentami z płacą ro­
czną 500 zł. (Dok. nast.)

—  Z Wydziału krajowego. P. Erazm 
Świerczewski, długoletni urzędnik Wydziału kra­
jowego, przeniesiony został na własne żądanie 
w stan spoczynku.

— Egzam ina kw alifikacyjne w ter­
minie lutowym 1899 przed c. k. komisyą egza­
minacyjną dla nauczycieli szkół ludowych w
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Przemyślu, rozpoczną sie dnia 16 lutego 6. r. 
przed południem.

Podania należycie udokumentowane należy 
wnosić za pośrednictwem właściwej c. Ir. Rady 
szkolnej okręgowej do dyrekcyi o. k. Seminaryuin 
nauczycielskiego żeńskiego w Przemyślu najdalej 
do 10 lutego l>. r.

— Konkursa na posady adjunktów i 
praktykautów budownictwa, rozpisały Prezydya 
c. k. Namiestnictw w Bernie morawskiem i 
w Innsbrucku. W służbie rządowej na Morawach 
są do obsadzenia 6 posad adjunktów i 4 posady 
praktykantów (termin wnoszenia podań do 20
b. m.), w Tyrolu zaś 0 posad adjunktów — 
z terminem wnoszenia podań do końca b. m.

— Jedyna reduta w tym karnawale 
odbędzie się w salacli teatru lir. Skarbka w dniu 
1 lutego r. b. na rzecz Towarzystwa dziennikarzy 
polskicb.

— U znanie. Lekarze stacji ratunkowej 
wręczyli onegdąj swemu prezesowi, dr. Stroy- 
nowskiemu, adres z wyrazami uznania za jego 
znakomitą działalność około rozwoju Towarzy­
stwa ratunkowego, a zai podzięki za opiekę, 
udzieloną młodszym lekarzom. Adres kończą ży­
czenia z powodu niedawnego odznaczenia dr. 
Stroynowskiego orderem.

— L iczn y orszak żałobny, złożony 
z przedstawicieli najszerszych sfer towarzyskich 
oraz artystycznych i literackich naszego miasta, 
odprowadził wczoraj po południu na miejsce 
wiecznego spoczynku zwłoki ś. p. Martyny z 
Noelów Niewiadomskiej, matki cenionego kom­
pozytora i profesora konserwatoryum, cieszą­
cego się powszedniem uznaniem i prawdziwą 
sympatyą. Na trumnie złożono wiole oka­
załych wieńców od przyjaciół i znajomych ro­
dziny, a przy wyniesieniu zwłok z domu żałoby 
chór „Echa" odśpiewał „Beati Mortui" Mendel- 
sohna.

— Sejm ik relacyjny. Wczoraj w Dro­
hobyczu przed wyborcami z Y kuryi zdawał 
sprawo poseł do Rady państwa p. Witold Le­
wicki. Zgromadzeniu przewodniczył p. Leonard 
Wiszniewski, poseł na Sejm krajowy. Fos. Le­
wicki przedstawił w ogólnych zarysach położenie 
polityczne, wskazał na trudne warunki, wśród 
których Koło polskie ma bronić interesów kra­
jowych, podniósł wreszcie wysoko zasadę auto­
nomiczną.

Dr. Friedmann (przywódca socjalnych de­
mokratów) ostro krytykował działalność posła 
Lewickiego, na co poseł odpowiedział, że zarzuty 
mu czynione polegają na błędnych informacjach.

Fo kilku innych interpelacyacli uchwaliło 
zgromadzenie (na wniosek dr. Friedmana) 
oświadczyć się za natychmiastowem zniesieniem 
stempla dziennikarskiego i loteryi liczbowej; oraz 
dążyć do najrychlejszego urzeczywistnienia pro­
gramu, przez dr. Lewickiego rozwiniętego.

Na wniosek p. Samueliego, poparty przez 
dyrektora p. Szymańskiego, udzieliło zgroma­
dzenie wyborców poa. Lewickiemu wotum zau­
fania za jego dotychczasową działalność.

(x) O płatek lwowskiego Towarzystwa 
politechnicznego odhył się wczoraj wieczorom w 
bardzo uroczysty sposób, w lokalu Towarzystwa 
w „Domu naftowym" przy ul. Chorążczyzny. 
Zebrało sio osób około 60, weteranów w zawo­
dzie i młodzieńców — podnieść to należy, bo 
od niejakiego czasu wżyła się w bractwie na­
szych techników solidarność, objawiana nie tylko 
w słowach, ale i w czynach. Szereg przemówień, 
pełnych gorących słów troski o dobro społe­
czeństwa, o przemysł krajowy i powodzenie ko­
legów w zawodzie, zagaił .wiceprezes prof. Fie­
dler, skierowując myśli obecnych ku tym idea­
łom, do których winni dążyć teehnicy-obywatele. 
Po odśpiewaniu kolęd, rozchodzono się koło 
godziny 11 do domów z tą myślą, że taki 
wspólny opłatek naprawdę otwiera serca, budząc 
wiarę w ludzi, którą walka codzienna o byt 
usiłuje wyplenić.

(a) P ierw szy  w yrok  w sprawie o u- 
nieważnienie małżeństwa między katolikami we­
dług nowej procedury cywilnej, wydał wczoraj 
lwowski c. k. sąd krajowy pod przewodnictwem 
radcy dr. Męcińskiogo, a w obecności radców 
pp. Waltera i Lewandowskiego. Powódką 
była pani L. ‘S. ze Lwowa, żądając unie­
ważnienia małżeństwa na zasadzie §. 60 u. c. 
Trybunał po dwugodzinnej rozprawie, po wy­
słuchaniu: stron, obrońcy węzła małżeńskiego, 
adw1. lwowskiego dr. W. Balka, pełnomocnika 
powódki adw. lwow. dr. Margasza i pełnomo­
cnika pozwanego małżonka pana M. S. adwo­
kata dr. I-Ierziga — wydał wyrok, zgadzający 
sie z żądaniem powódki, t. j. uznający małżeń­
stwo za nieważne i zasądzający pozwanego mał­
żonka na zwrot posagu w kwocie 5000 zł.

Według starej procedury byłby proces 
taki trwał w pierwszej instancji co najmniej 
dwa. lata i w tym wypadku więc okazała się 
nowa procedura wielce praktyczną.

— 7j „Gwiazdy". Pierwszy wieczorek 
z tańcami odbędzie się w sobotę 7 b. m. Toa­
leta, wieczorkowa. Początek o godzinie 8. Pierw­
szy wieczorek maskowy odbędzie się 14 b. m. 
Zaproszenia otrzymać można w biurze Stowa­
rzyszenia.

—  Dar. Z hrabiów Duninów-Borkowskieh 
Władysławowa lir. Eussocka na „Dom pracy" 
20 zł.

— Ruch pociągów na kolei lokalnej 
Nowy Łupków-Cisną wstrzymany dzisiaj z po­
wodu zamieci śnieżnych na czas nieograniczony.

— Na dom „Macierzy serbskiej" w Bu- 
dyszynie złożyli w dalszym ciągu do rąk moich 
pp.: Ludwik Ramułt 5 zł., Julian Papara 15 zł., 
za co imieniem zarządu „Macierzy" składam 
winne podziękowanie.

Stefan Ramułt (Lwów, Zielona 18).
— Na zupę rnm fordzką złożono w 

magazynie p. J. Drexlera i Synów, plac Kapi­
tulny 2, pp.: Artur hr. Russocki z Lipicy dolnej 
15 zł., Józefa T. 20 zł., Minasiewiczówna 10 zł., 
Kielanowska 10 zł., Gołebscy ze Sławentyna, za­
miast rozsyłania biletów noworocznych 2 zł., 
A. S. 5 zł., JE. ks. Arcybiskup Isakowicz 10 zł.

Wydano od 27 grudnia 1893 do 3 sty­
cznia b. r. 418 porcyj zupy i chleba.

W tym samym czasie wydano kosztem ma­
gistratu 710 porcyj zupy i chleba.

— O bywatelstwo honorow e. Rada 
gminy miasta Turka, w komplecie zebrana, na­
dała jednogłośnie obywatelstwo honorowe, p p .: 
Franciszkowi Leopoldowi Bilińskiemu, c. k. sta­
roście, i Janowi Kiwiarowskiemu, o. k. radcy 
sądowemu w Turce, za położone zasługi dla 
dobra gminy miasta Turka.

—  W ybuch nabojów. W znanym ma­
gazynie broni p. Dzikowskiego, przy ul. Karola 
Ludwika, zdarzyła się wczoraj eksplozja. Pod­
czas sporządzania nabojów, jeden eksplodował w 
ręku robotnika Klcczyńskicgo, zajętego tą czyn­
nością. Skutkiem wybuchu odniósł Kloczyński 
poparzenia na rekach i twarzy, które opatrzyło 
pogotowie ratunkowe. Nadto wyrządził wybuch 
znaczną szkodę w sklepie, a był tak silny, że 
cała duża szyba wystawowa wyparta z ram na 
ulicę, strzaskała się na miazgi.

=  N agła śm ierć. Karol Borowieki, 
były dystaryusz z Żółkwi, 60 lat liczący, żo­
naty, ojciec 1 dziecka, ubiegłej nocy zmarł na­
gle w swem mieszkaniu pod 1. 24 ul. Sykstu- 
ska. Wedle orzeczenia lekarza dr. Rosnera 
śmierć nastąpiła w skutek udaru mózgowego, 
z powodu nadmiernego użycia trunków.

Tejże nocy pod liczbą 7 ul. Szeptyckich 
zmarła nagle w śród kurczów praczka Anna 
Popowicz, lat 30, zamężna. Zawezwany lekarz 
miejski skonstatował, że śmierć była następstwem 
długotrwałej choroby nerkowej.

■= W iadom ości policyjne. Areszto­
wano Wiktoryc Sielecką, sługę, podejrzaną o kra­
dzież złotego zegarka, dokonaną na szkodę 
służb adawczyni, żony lekarza wojskowego dr. 
Bardacha w Sanoku w listopadzie z. r. Sielo- 
eka zegarek ten zastawiła1 w banku we Lwowie.

Notowany Władysław Tybinka przytrzy­
many został na kradzieży jaj z piwnicy B. Z. 
pod 1. 7 ul. Wesoła. Będzie on prawdopodobnie 
sprawcą kilku innych kradzieży piwnicznych 
gdyż jeden z poszkodowanych agnoskował w nim 
togo, który się ciągle koło jego piwnicy kręcił.

Dwaj bracia Królowie, uraczyli się w 
szynku pod 1. 1 ul. Żółkiewska. Nie mających 
jednak ozem płacić za trunki i jadło sprowa­
dzono na inspekcję policyjną, gdzie Jan Król, 
jako fundator, przyjął całą winę na siebie, i do­
stał się do niewoli przy ulicy Słonecznej, zkąd 
go następnie żona jego dowiedziawszy sio o tern, 
wykupiła zapłaciwszy lekkomyślny dług męża.

Dobranym kluczem dostał się nieznany 
sprawca w południe d. 4 b. m. do pomieszka­
nia Wł. Kr, funkeyonaryusza magistratu pod 
ł. 27 ul. Wałowa i zabrał ztamtąd futro kan­
gurowe z kołnierzem bobrowym o wierzchu 
bronzowym, — futro barankowe czarne z krym­
skim kołnierzem, o czarnym wierzchu, — ubra­
nie marynarkowe i 8 koszul.

Zm arła w ostatnich dniach : W Kopen­
hadze, matka Jerzego Brandosa, słynnego kry­
tyka i publicysty, w 80 roku życia. Na ręce 
Brandesa wysłano ze Lwowa wiele telegramów 
kondolencyjnych, między innymi telegrafowali: 
p. prezydent dr. Małachowski i Wydział „Koła 
literaeko-artystycznego".

— Kongres prasy m iędzynarodow y
odbędzie się stanowczo w Rzymie dnia 4 kwie­
tnia. Obrady trwać będą trzy dni. Miedzy uro­
czystościami na cześć kongresu wymieniają dzien­
niki przyjęcie u królestwa włoskich, w ratuszu, 
w ministerstwie oświaty, wielki bankiet, oraz 
wycieczka do Neapolu.

— Huragan. W komitacie spiskim — 
jak donoszą telegramy — szaleje od onegdaj 
huragan. Dociągi na linii kolei Koszyce-Bogumin 
musiały się onegdaj zatrzymać w drodze.

l i s i  i r o M s t y r o .
U roczystość M ickiewiczowska w L o­

za n n ie , urządzona w soboto dnia 2 4 -go 
grudnia z. r., była nadzwyczaj imponująca, 
przechodząc znacznie skromne rozmiary, które 
clicieli jej nadać pierwotnie inicjatorowie ob­
chodu. W wielkiej sali Eady kantonalnej zgro­
madzili się wszyscy najwybitniejsi reprezentanci 
literatury i sztuki. Szwajcaryi francuskiej. Na 
estradzie wspaniale udekorowanej zajęli miejsca 
członkowie komitetu, który dał inieyatywę ku

uczczeniu pamięci Mickiewicza, a wice prócz 
Polaków, profesorów: Kallenbacha z Fryburga 
i Laskowskiego z (Jenowy, kilku najwybitniej­
szych obywateli szwajcarskich: p. Virieux, radca 
stanu kantonu Yaud, rektor Kenaud i prorektor 
Combę z Uniwersytetu w Lozannie, wreszcie 
profesor fryburski Giraud. Wśród licznego au- 
dytoryum znajdowali się Władysław Mickiewicz 
i Paderewski. Po przemówieniach wstępnych 
prof. Laskowskiego i p. Yirieiis, profesor Gi­
raud odczytał rzecz prof. Kallenbacha: „Mickie­
wicz w Lozannie" ; sam prelegent bowiem, z po­
wodu naglij niedyspozycji, mógł wprawdzie 
przybyć na uroczystość, lecz nie był w stanie 
wygłosić swego odczytu osobiście.

Znakomity biograf Mickiewicza przedstawił 
słuchaczom wyczerpująco historyę mianowania 
Mickiewicza profesorem Uniwersytetu szwajcar­
skiego (1830) i jego dwuletnich wykładów li­
teratury łacińskiej. Prelegent przedstawił na 
podstawie nieznanych, autentycznych materya- 
łów całą działalność profesorską wielkiego poety, 
a zakończył swój wykład ogólny charaktery­
styką wieszcza i jego znaczenia dla naszego 
narodu: „Charakter Mickiewicza, zjawisko nie­
zmiernie rzadkie, dorównywał jego geniuszowi. 
Co go bowiem narodowi polskiemu czyni tak 
drogim, to nie tylko boska forma jego poezyj 
i jego język, tak potężny przy całej prostocie, 
to nic tylko czarodziejska wyobraźnia. Nie, co nas 
wzrusza do łez, łez boleści łub radości, to uczu­
cie patryotyczne. ogień, płynący jak potok lawy, 
ogień, który go pożerał przez całe życie, a który 
jeszcze podsyca nasze nadzieje, który w ciemno­
ściach jest biblijnym słupem, gorejącym dla na­
rodu; poeta był dla swojego narodu „mio­
dem i mlekiem, żółcią i krwią", był „je­
dnym z lilarów, dźwigających sklepienie uie 
z bloków głazu, lecz z tysięcy serc żywych 
i krwawiących. — Jest on dziś jeszcze dla nas 
tein, czom był dla naszych ojców: pokrzepia 
serca, oświeca rozum, wzmacnia uczucie. Adam 
Mickiewicz chciał przemienić ludzi w aniołów, 
wyższych nad nienawiści rasowe. To było wiel­
kim poematem jego życia, poematem niedokoń­
czonym ! ....Ale dzięki .jemu, nasza skarga nie
jest pustym dźwiękiem i zawsze donośnym gło­
sem brzmi w koncercie powszechnym narodów",

Kiedy przebrzmiały oklaski, którymi przy­
jęto świetny wykład, prof. Laskowski oddał na 
własność Uniwersytetu w Lozannie tablicę pa­
miątkową, ustawioną tymczasowo w sali, a spra­
wioną kosztem Polaków, mieszkających w Szwaj- 
earyi. Zasłona, kryjąca tablicę, spadła, i oczom 
zgromadzonych ukazał się piękny ifiedaliou brou- 
zowy, przedstawiający popiersie Mickiewicza, ze 
.stosownym napisem w otoku, ujęty) w artysty­
cznie wykonane obramienie z marmuru różowego. 
Wśród długotrwałych, hucznych oklasków, panna 
Laskowska złożyła pod medalionem wielki liść 
palmowy.

Rektor lozański, p. Eenevicr, złożył w 
serdecznem przemówieniu podziękowanie Uni­
wersytetu za ten dar i oświadczył, że tablica 
wmurowaną zostanie w ścianę audytoryum, w 
którem wykładał Mickiewicz, dopóki w nowo 
wybudowanym gmachu nie otrzyma należnego 
sobie miejsca. Prorektor p. Combę przedstawił 
następnie rezultat swych poszukiwań, odnoszą­
cych się do pobytu poety w Lozannie ; poszukiwa­
nia te stanowią w niektórych szczegółach uzupeł­
nienie cennego studyum prof. Kallenbacha. — 
„Uniwersytet lozański — zakończył p. Combę — 
jest dumnym z tego, że posiadał’ Mickiewicza ; 
uważać go będzie zawsze za wzór dla siebie, a 
w przeddzień Bożego Narodzenia nie zapomni, 
że jego geniusz płynął z innego, wyższego, niż 
natura ludzka źródła: Mickiewicz przedewszyst- 
kiem był wielkim chrześeianinem, a potem do­
piero wielkim poetą".

Prof. Laskowski w końcowem przemówie­
niu podziękował raz jeszcze wszystkim tym, któ­
rzy w jakikolwiek sposób przyczynili się do 
uczczenia pamięci wielkiego Polaka.

Sienk iew icz przed pom nikiem  Ada­
ma. Czas podaje autentyczny tekst mowy, jaką 
miał wypowiedzieć Henryk Sienkiewicz podczas 
odsłonięcia pomnika Mickiewicza w Warszawie. 
Mowa ta miała opiewać:

„Duch jego był zawsze między nami. ale 
serca chciały mieć blisko jego ziemską postać, 
a oczy tęskniły do niej — tęskniły tak długo 
i tak gorąco, że stał się wreszcie ów cud, któ­
ry on — nasz Wieszcz, pierwszy przewidział 
i’ wyśpiewał:

„Jak bajeczne żórawie na dzikim ostrowie,
Nad zaklętym pałacem przelatując wiosną 
I słysząc zaklętego chłopca skargę głośną, 
Każdy ptak chłopcu jedno pióro rzucił,
On zrobił skrzydła i do swoich wrócił"....

I  tak sie stało. — Na kształt owych pta­
ków, które chłopcu rzucały swe pióra, wszyscy 
mieszkańcy tej krainy, zarówno możni, jak bie­
dni, póty z tukiem wytrwaniem i tak nieprze­
braną miłością znosili swój grosz ofiarny, póki 
nie nadeszła szczęsna chwila, w której Wieszcz 
wrócił do nas i stanął między nami — nasz 
wielki i umiłowany.

Jeśli ludy,‘żyjące pod prawem Chrystusa, 
wznoszą (lub wznosić powinny) posągi takim 
tylko swym synom,, którzy albo chwałą okryli 
swój naród, albo chociaż z ofiarą życia, wska­

zali mu nowe szlaki, wielkie cele, wielkie ideo, 
albo wreszcie, czy to dziełami sztuki, czy pu- 
tężnem twórczem słowem umieli wyrazić naj­
szlachetniejsze porywy piersi ludzkiej, to z du­
mą możemy powiedzieć, że nie ma w święcie 
pomnika, któryby wzniesion był słuszniej i spra­
wiedliwiej. Bo gdyby zwrócić sio do tych ty­
sięcy i zapytać: kto opromienił was najwię­
kszą sławą? — kto najpotężniej wyraził to, co 
w was jest cne i szlachetne, co idzie z Boga, 
co jest Wiarą, Nadzieją i Clirystusowom przy­
kazaniom miłości? — kto kochał za milio­
ny? —• wówczas wszystkie co do jednego ra­
miona wyciągnęłyby się ku tej uwielbionej gło­
wie i wszystkie piersi wydałyby jeden okrzyk: 
„Ten jest!"

Był największym miedzy swymi Wieszczem 
i jako poeta zajaśniał ełonecznem światłem sła­
wy — wiec otoczyły go podziw i cześć; ogrze­
wał jak słońee — więc dawał życie ; umiał 
być arką przymierza między dawnemi a nowe- 
mi laty, wiec życiu temu dał moc taką, jaką 
ma drzewo olbrzymie, które korzenie głęboko w 
rodzimą ziemię zapuszcza, a czoło wznosi ku 
niebu; wypleniał nienawiść, a uczył kochać, więc 
zebrał plon miłości.

I ta to właśnie, wiecznie jak żywe źró­
dło bijąca moc życia, ta cześć i ta miłość, złą­
czone razem, wzniosły ten pomnik, w którym 
tkwią zaklęte w spiż dwie nieśmiertelne dusze: 
jego i nasza!

I oto jest miedzy nami! Oto zamieszka 
na wieki wśród nas. Zaiste wielka, po dwakroó 
szczęsna i pamiętna chwila! Niechajże będzie 
pozdrowień w Warszawie! Niech schylą się 
przed nim głowy, a podniosą sic ku niemu 
serca i niechaj usta nasze wykrzykną w rado- 
sneni uniesieniu: Chwała ci królu pieśni! “

P ieśn i dudarza z ballady M ickie­
w icza, z muzyką Władysława Żeleńskiego, wy­
szły świeżo w Krakowie, nakładem S. A. Krzy­
żanowskiego. Są to dwie pieśni, z których pier­
wsza osnutą jest na opowiadaniu, zaczynające ni 
sie od słów: „Idę ja Niemnem", druga zaś
prześlicznie ilustruje tryolety „Komu ślubny 
splatasz wieniec", jak wiadomo utwór Tomasza 
Zana, wcielony do ballady przez Mickiewicza.

Pani M ichelet, wdowa po znakomitym 
i sławnym historyku, koledze i przyjacielu Mic­
kiewicza, wystosowała serdeczny i piękny list 
do komitetu urządzającego wieczór Miekiewf- 
czowski w Paryżu. List ten został odczytany 
publicznie na zakończenie uroczystości.

Ks. Grnatowski, będzie mieć w Krako­
wie na cel dobroczynny odczyt p. t . : „Dwa 
niedokończone utwory Leonarda da Yinci". Za­
powiedź odczytu budzi w Krakowie żywe za­
jęcie.

Ś liw iń sk i — jak wiadomo — grał przed­
wczoraj na koncercie w Krakowie z ogromnem 
powodzeniem. Dzienniki miejscowe wyrażają się 
z prawdziwym zachwytem o grze świetnego ar­
tysty.

O dznaczenie P olak a. Nagrodę z 
fundacyi, utworzonej ku uczczeniu pamięci ma­
larza Adolfa Ginsberga dla uczniów berlińskiej 
Akademii sztuk pięknych, otrzymał na rok bie­
żący młody a zdolny artysta polski, p. Zygmunt 
Lipiński z Grudziądza, w Prusach Zachodnich. 
Nagroda wynosi 1.700 marek i wyjątkowo w 
tym roku przyznaną została niepodzielnie je­
dnemu uczniowi, podczas gdy w innych lataclt 
dzielono ją miedzy kilku.

M iesięcznik  dla buchaltcryi, czaso­
pismo poświęcone rachunkowości, oraz nauce 
umiejętności handlowych, zacznie wychodzić we 
Lwowie. Będzie to pierwsze i jedyne polskie pi­
smo fachowe w tym dziale. — Redaktorom te­
go czasopisma jest p. Kazimierz Wieniawa Chmie­
lewski, zawodowy buchalter i sekretarz Stowa­
rzyszenia przem. upow. Budowniczych. Redak­
cja zapewniwszy sobie współpraoownietwo wy­
bitniejszych sił fachowych w dziedzinie rachun­
kowości i umiejętności handlowych, zaprosiła 
również do wspólnej pracy znaczniejsze osobi­
stości w kraju i zagranicą. Program, cel i kie­
runek pisma znajdować się będą w pierwszym 
numerze, który wyjdzie 15 b. m.

Adres redakcji: Lwów, ul.Pańska 1. 11.

Repertuar teatru  lir. Skarbka pod
dyrekcją dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś we czwartek na ogólne żądanie: 
Wielki przegląd sceniczny w 12 odsłonach „Rok 
1899":

1. „Zaklęty zamek" 1 akt;
2. „Szaławiła" 3 akt z p. Fiszerem;
3. „Kapelusz bandyty" 2 akt;
4. „Gałganducli", kuplety szewca, p. Lc- 

lewicz;
5. „Modelka", kuplety pani Radwan;
6. „Cylinder", monolog Coąuelina, p. Feld­

man ;
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7. „Sprzedana narzeczona'-1, duet p. Bo­

gucki i p. Malawski;
8. „Chory z urojenia" I akt z p. Stacho- 

wiczową i p. Fiszerem;
9. „Szatani na ziemi", kuplety, pani Kli- 

szewska;
10. „Bzy kwitną", komedya w 1 akcie z 

p. Stachowiczowa;
11. „Małka Schwarzenkopf", scena we­

selna przez Stanisława Modzelewskiego;
12. „Lekka kawalerya", nowe kuplety 

radnych.
W piątek po południu o godz. pół do 4 

„Sztygar", operetka w B aktach Zellera;
Wieczorem o godz. pół do 8 po raz ósmy 

„Zaza“, obraz z życia zakulisowego w 5 aktach 
P. Bertona i K. Simona.

W sobotę po południu o godz. pół do 4 
„Safanduły", komedya w 4 aktach Sardou, z p. 
Fiszerem;

Wieczorem o godz. pół do 8 „Traviata“, 
opera w 4 aktach Yerdiego, z p. Bohussówną 
jako Yiolettą. Pierwszy występ p. Juliana Hoff­
mana, tenorzysty opery włoskiej i p. Józefa Szy­
mańskiego.

W niedzielę po południu o godz. pół do 4 
„Ulicznik paryski", komedya Bayarda i „Ka­
pelusz bandyty", II akt operetki Lecocpia;

Wieczorem po raz 28 „Gejsza“, operetka 
w 3 aktach Sidneya Jonesa.

W poniedziałek po raz drugi „Światło 
morza", sztuka w 3 aktach Ganghofera.

We wtorek „Straszny dwór", opera naro­
dowa w 4 aktach Stanisława Moniuszki. Drugi 
występ pp. Juliana Hoffmana, Józefa Szymań­
skiego i pierwszy występ p. Juliana Jeromina 
i pani D Anvier, uczenicy p. Jana G-alla.

Najbliższą nowością będzie: „Cyrano de 
Bcrgerac", romantyczna komedya w 3 aktach 
Edmunda Kostanda w przekładzie Jana Kaspro­
wicza.

Z TEATRU.
(„Światło morza", sztuka w 4 aktach Ludwika 
Ganghofera, przedstawiona po raz pierwszy na 

scenie lwowskiej dnia 4 b. m.).

Bezwzględny, dumny, surowy dla siebie 
i dla innych jest ordynat Emil baron Wan- 
gen. Marzy tylko o powiększeniu swych do­
chodów, o utrzymaniu świetności rodu. Po 
śmierci ojca, odziedziczywszy cały majątek, 
obszedł się bezwzględnie z młodszym bratem 
Ludwikiem, którego uważa za marnotrawcę. 
Ludwik znika z rodzicielskiego domu, wyrze­
ka się brata i towarzyszki swych lat dziecin­
nych Elżbiety i po ciężkich kolejach zdoby­
wa stanowisko sternika okrętowego. Dojrzałym 
już i poważniej myślącym powraca wszakże 
do zamku swych ojców, gdzie niepodzielnie 
panuje brat starszy, Emil. Zabrał mu on 
wszystko, nawet ową towarzyszkę lat dziecin­
nych, Źunię, którą poślubił, ujęty jej wdzię­
kiem i urodą. Zunia jest jeszcze niemal dzie­
ckiem, wesołem i pustem, które surowy i 
poważny mąż, mrozi i przygnębia. Ona pod­
daje się mu, ulega zawsze powolnie, nie z u- 
czucia, którego nie ma, lecz z obowiązku i 
z wdzięczności, że ją, ubogą dziewczynę, du­
mny ordynat poślubił.

Powierzchowną harmonię tego szarego 
pożycia przerywa przyjazd Ludwika. Zunia, 
dawnemi powodowana wspomnieniami, nieświa­
domie, jak dziecko, lgnie ku niem u; wdzię­
kiem swym i prośbą zniewala obu braci, że 
dawnych zapominają rozterek i podają sobie 
dłonie, a w uniesieniu bezwiednem daje przy­
stęp do serca uczuciom, które dotychczas by­
ły jej obce. Ona zrazu tych uczuć nie pojmu­
je, nie odróżnia dawnego przywiązania do Lu­
dwika, od tego rozkosznego zachwytu, jaki ją 
teraz ogarnia na jego widok, na brzmienie je­
go głosu, zwłaszcza, gdy jej mówi o swoich 
przygodach na morzu i eudownem zjawisku 
przyrody, zwanem: światło morza. Ona, za­
mknięta niemal samotnie w Wangen, obok 
męża, zajętego zarządem wielkich dóbr lub 
polowaniem, o życiu sądzi naiw nie; nie zna 
złych jego stron, oburza się, i wierzyć nie 
chce, gdy jej donoszą o romansie Hanusi, cór­
ki ekspedytora pocztowego, ze strzelcem dwor­
skim Sellerem.

W tej nieświadomości siebie sarnej i 
świata pozostaje jeszcze czas jakiś, aż do roz­
strzygającej chwili na polowaniu, która jest 
w tej sztuce ślicznym, pełnym uroku poema­
tem. — Na polowanie to wybiera się z mę­
żem i Ludwikiem, wybiera się z dziecinnym 
okrzykiem radości, — powraca smutna, zgnę­
biona, świadoma już tych niebezpieczeństw, 
jakiemi życie grozi. Sam na sam z Ludwi­
kiem upajała się urokiem puszczy leśnej, śpie­
wem wilgi, słoneczną jasnością niebios, a 
zwłaszcza obecnością ukochanego „braciszka", 
który mówił do niej coraz tkliwiej, coraz czu­
lej. Pocałunek długi, namiętny łączy ich u- 
sta.... a wraz z rozkoszą, którą ten pocałunek 
daje, budzi się świadomość.... Pierwszym obja­
wem tej świadomości, jest przerażenie na wi­
dok powracającego męża, jest jeszcze większy

przestrach na słowa Ludwika, który jej tłó- 
maczy przyczynę wzniesienia krzyża na ska­
le, u przepaści.... Spełniona tam była zbro­
dnia z zazdrości: żona strąciła męża w prze­
paść za to, że zakochał się w jej młodszej 
siostrze. — Zimny dreszcz przebiega Zunię: 
to, co ona czuje, to także miłość występna, 
to grzech, a za nim w ślad idzie zbrodnia! 
Więc usuwa się nagle od Ludwika, a gdy 
ten chce jej podać ramię, by ją  po nad 
przepaścią przeprowadzić, woła z trwogą bo­
lesną : Nie widzisz ? tam krzyż!

Akt ostatni, to pożegnanie. Ludwik wy­
jechać musi; Elżbieta to już czuje i nie usi­
łuje, go zatrzymać. Ona teraz pojmuje życie i 
pierwszy raz także zdobywa się na stano­
wczość i odwagę, gdy jako „pani domu" żą­
da od ineża, aby strzelec jego Selier poślu­
bił uwiedzioną Hanusię. Nie potępia jej, ale 
z nią współczuje i sania nie mogąc być szczę­
śliwą, zapewnia jej, szczęście.... Tymczasem 
Ludwik odjeżdża; Zunia żegna go z rozpa­
czliwą rezygnacyą, wiedząc, że już nigdy nie 
wróci, jak nie wraca „Światło morza", które 
błysło i znikło. W jego i w jej życiu, chwi­
la ta była niepowrotnym — mirażem. — Od­
tąd zacznie się szara proza życia, już bez 
dziecinnych porywów, lecz z całetn spokojnem 
i świadomem siebie poczuciem obowiązku 
uczciwej kobiety. Elżbieta odchodzi, rzucając 
mężowi różę, przygotowaną dla Ludwika i 
mówiąc doń głucho: dobranoc!

Oto szkic sztuki, którą zaliczyć by na­
leżało do objawów powracającego w literatu­
rze romantyzmu. Jest to objaw o tyle zdro­
wy, o ile nie niwecząc zdobyczy, jakie przy­
niósł z sobą dobrze pojęty realizm, uszlache­
tnia go i opromienia urokiem poezyi. Sztuka 
Ganghofera ma też niepoślednią wartość li­
teracką, odznacza się głębszą psychologią 
charakterów, przytem wdziękiem i prostotą 
stylu, a unika zbyt jaskrawych lub naciągnię­
tych efektów. — Go do wartości scenicznej, 
jest ona także niezaprzeczoną; najsłabszym 
jest akt pierwszy, nacechowany sentymenta­
lizmem na wskroś niemieckim. Kwiatów, wień­
ców, napisów na tablicach nieco za dużo; 
za dużo też płaczą w tej sztuce — nawet 
mężczyźni.

Z wielką starannością sztukę tę przygo­
towała i wystawiła dyrekcja, za co jej i re- 
żyseryi należy się pełne uznanie. W wykona­
niu. główne role przypadły pannie Jankow­
skiej i p. ,Wostrowskiemu w udziale. Żunia 
panny Jankowskiej była tein, czem w myśl 
autora byćf powinna; w pierwszych odsłonach 
naiwnem li uroczem dzieckiem, w dwóch osta­
tnich budzącą się do życia i uczuć kobietą. 
Jestto rola niezmiernie subtelna, pełna delikaj 
tnyeh odcieni; wszelka przesada zarówno w 
wesołości dziewczęcej jak i w liryzmie psuła­
by całą psychologię tej postaci. Z zupełnem zro­
zumieniem tych trudności i widocznie z wiel­
kim nakładem pracy spełniła artystka swoje 
zadanie w sposób, który świadczy, że talent 
jej rozwija się i dojrzewa. Akt trzeci i czwar­
ty, może najtrudniejsze pod względem cienio­
wania, wyszły wybornie; było dużo uczucia, 
dystynkcji i wdzięku. — było doskonałe po­
jęcie roli a przytem świeżość gry, pozbawio­
nej wszelkiej maniery.

Doskonałym był p. Wostrowski jako Lu­
dwik ; zapał z jakim mówił, poruszał widzów 
a nieco rubaszne zacięcie, odróżniające sterni­
ka okrętowego od brata ordynata i serdeczna 
prostota gry, świadczyły, iż artysta nie tylko 
pojął, ale przejął się rolą. — P. Hierowski 
rolę zimnego ordynata oddał w całości dobrze 
i w tonie właściwym ; niekiedy zawodziła go pa­
mięć. Panna Ogińska w roli Hanusi zasługuje 
ua zupełną pochwałę; grała z należytą wer­
wą i temperamentem. Nie mogę tego powie­
dzieć o p. Nowackim, który z postaci dzielne­
go, zacnego chłopaka, który serdecznie kocha 
Hanusię, zrobił i w tonie i w ruchach —• 
mazgaja, ku hałaśliwej uciesze bardzo wczo­
raj niespokojnej galeryi. — Pani Modzelew­
ska jako kucharka Rózia i p. Modzelewski ja­
ko posłaniec pocztowy, poprawnie dopełniali 
zasługującej na uznanie scenicznej całości.

Rada miasta Lwowa,
(Posiedzenie z dnia 4 stycznia.)

Prezydent miasta dr. Małachowski za­
gaiwszy posiedzenie, oznajmił, że dnia 1 b. in. 
była u niego deputacya urzędników magistratu 
z podziękowaniem dla Rady, za uchwaloną re­
gulację płac.

Od komitetu, który urządził uroczystość 
Mickiewiczowską w Lozannie nadeszło na ręce 
prezydenta pismo dziękczynne za telegram, jaki 
Rada na tę uroczystość swego czasu wysłała.

Rad. prof. Tliulie zażądawszy głosu 
przed porządkiem dziennym do interpelacyi, 
a to z powodu wyrażenia się rad. dr. Byka 
na jednein z poprzednich posiedzeń, jakoby 
miejski zakład sierot nie był wyłącznie chrze- 
ściariski. Prof. Thulie zainterpelował prezy­
denta, czy gotów jest na podstawie statutu 
miejskiego stwierdzić stanowczo, że zakład ten 
jest wyłącznie chrześciański.

Prezydent odpowiedział że rzeczywiście 
według statutu miejskiego twierdzenie p. Thul- 
liego jest uzasadnione.

Rad. dr. Byk oświadczył, że wówczas, 
był w mylnem przekonaniu, i to prostuje, 
sądzi jednak, że przy załatwianiu w budżecie 
spraw dostawy dla m. zakładu sierot żydzi 
mają prawo i obowiązek przemawiać i gło­
sować.

Rada przystąpiła do porządku dzienne­
go, a mianowicie do rozprawy szczegółowej 
nad przedłożonem już dawniej sprawozdaniem 
komisji specyalnej z administracyi „kolei 
elektrycznej" w r. 1897. Referent dr. Loe- 
wenstein.

Rad. prof. baron Gostkowski, zaznacza­
jąc wielki wzrost frenkwencyi kolei elektry­
cznej, podniósł, że dochody zaledwie wyró­
wnały wydatkom. Właściwie nawet, według 
obliczenia mówcy, za 17 miesięcy jest niedo­
bór w kwocie 17.000 zł.

Mówca zalecał, ażeby koszta w kwocie 
około 5000 zł., sprawione utrudnieniem kon- 
serwacyi toru, wstawił do wydatków i posta­
wił też odpowiedni wniosek. W ogóle mówca 
jest zdania, że nie ma powodu ukrywać wy­
datków, jakie połączone są z utrzymaniem 
tramwayu elektrycznego, gdyż instytucya ta, 
będąca dobrem publicznem, nic jest na zysk 
obliczona.

Radny prof. Thullie wyraził zdanie, że 
podział kolei elektrycznej na sekeye nie jest 
równomierny; na linii głównej sekeye są pół­
tora razy dłuższe, niż na linii stryjskiej, w 
obec czego należałoby zmniejszyć cenę jazdy 
na tej lin ii; w dalszym ciągu należałoby u- 
łatwić nabywanie biletów abonamentowych, 
ażeby nie trzeba było chodzić po nie aż na 
dworzec główny i zmniejszyć liczbę godzin 
służby konduktorów i motorowych, która teraz 
trwa niejednokrotnie 12 i pół godziny dziennie.

Radny Riedl podniósł tę niedogodność, 
że służba magistracka jeździ na przednim pe­
ronie — co dla publiczności wielce jest nie- 
dogodnem.

Referent komisji dr. Loewenstein w dłuż- 
szem przemówieniu zbijał wywody bar. Gost­
kowskiego. Baron Gostkowski widzi deficyt 
w tern, że na fundusz „odnowy" komisya wy­
znacza nie kwotę 20.000 złr. lecz niższą, 
a więc sądzi, że różnica powinna być wsta­
wioną do wydatków. Tak jednak nie jest, 
bo wstawia się na razie tyle tylko, ile mo­
żna ; gdy zaś dochody będą większe, to i fun­
dusz rezerwowy zwiększyć będzie można.

Po faktycznem sprostowaniu ze strony 
bar. Gostkowskiego, przyjęła Rada sprawozda­
nie i rachunki komisyi elektrycznej bez źmiany, 
nie uwzględniając wniosku bar. Gostkowskiego, 
na czem posiedzenie zakończono.

GOSPODARSTWO I M M L

Organizacya statystyki pracy 
w lu s tr y  i i w innych państwach.

(Ciąg dalszy).
Pierwsze kroki w kierunku prowadzenia 

statystyki pracy podjęły Stany Zjednoczone 
Ameryki. Już w r. 1869 założono w Stanie 
Massachusetts urząd dla statystyki pracy a za 
tym przykładem poszedł wnet cały szereg in­
nych Stanów, tak, że w roku zeszłym (1897) 
było w całych Stanach Zjednoczonych 33 u- 
rzędów statystycznych pracy. Odpowiednio do 
urządzenia państwowego Stanów Zjednoczo­
nych, są te urzędy instytucyami poszczegól­
nych Stanów, tylko jeden z nich istnieje dla 
całej U n ii: jestto urządzone już w r. 1884 
w Waszyngtonie biuro pracy, zamienione w 
r. 1889 w departament pracy. Przełożonym 
poszczególnego urzędu pracy jest to zwykle 
osobny urzędnik z tytułem: „commisioner of 
labor statistics" lub innym podobnym: nie­
kiedy związaną jest posada przełożonego z in­
nym urzędem państwowym tak n. p. w Sta­
nie Nebrasca z urzędem gubernatora, w Co­
lorado z urzędem sekretarza państwa. Dotacya 
urzędów statystycznych pracy jest bardzo ró­
żną; departament pracy Unii miał w r. 1896 
wyasygnowane dla siebie 182.000 dolarów 
(nie licząc kosztów druków); natomiast w po­
szczególnych Stanach spada dotacya do 3000 
lub 4000 dolarów na rok. Działalność urzę­
dów statystycznych pracy ogranicza się prze­
ważnie do robót w kierunku statystyki pracy 
i niekiedy jednak przydzielone im są i inne 
agendy; n. p. w kilku Stanach nadzorowa­
nie, aby przestrzegano ustaw ochronnych ro­
botniczych — co u nas w Austryi wchodzi 
w zakres działania władz przemysłowych i in­
spektorów przemysłowych; w Colorado i Mis­
souri pośredniczą urzędy te przy zmowach 
robotniczych; w Ohio przy szukaniu pra­
cy i t. d.

Liczba publikacyj wydawanych przez a- 
merykańskie urzędy statystyczne, jest bardzo 
znaczną. Wykaz publikacyj wydany przez de­
partament pracy Unii, doprowadzony do listo­
pada 1892, podaje cyfrę ich na 174, a nie­

które z publikacyj tych są bardzo obszerne. 
Od tego czasu naturalnie liczba publikacyj 
jeszcze wzrosła. Niektóre urzędy statystyczne 
pracy ogłaszają sprawozdania roczne, inne 
dwuroczne: liczba egzemplarzy sprawozdań 
tych szacowaną jest na 130.000. Sprawozda­
nie roczne departamentu pracy Unii opraco­
wywały dotąd: depressyę produkcyi przemy­
słowej w Stanach Zjednoczonych i zagranicą, 
prace zakładów karnych, strejki i zmowy w 
stosunkach roboczych (1881 do 1886), poło­
żenie robotnie po wielkich miastach, stosun­
ki robotników kolejowych; koszta produkcyi 
żelaza stali i węgla, produkcyi tkackiej i szkła, 
tudzież stosunki robotników zatrudnionych w 
tych gałęziach produkcyi; wykształcenie prze­
mysłowe, stowarzyszenia budowlane i zali­
czkowe; strejki i zmowy za peryod 1887 do 
1894; pracę i płacę robotników męskich, ko­
biet i dzieci. Sprawozdania co do kosztów 
produkcyi zasługują z tego względu na uwa­
gę, że — odpowiednio do zakresu działania 
departamentu pracy — nie ograniczają się 
do stosunków Unii, ale uwzględniają i zagra­
nicę. W  tym celu dla zbierania materyału, 
wysyłał departament osobnych agentów. Ró­
wnież wydał departament cały szereg specyal- 
nych sprawozdań statystycznych n. p. co do 
małżeństw i rozwodów, o ustawodawstwie ro- 
botniczem w Stanach Zjednoczonych, o przy- 
musowem ubezpieczeniu robotników w Niem­
czech, o stosunkach mieszkaniowych robotni­
czych i t. d. Od roku 1896 wydaje zaś co 
dwa miesiące publikacyę z rozprawami, do­
niesieniami o robotach statystycznych, o no­
wych ustawach robotniczych i' t. d. I publi- 
kacye urzędów statystycznych pracy w po­
szczególnych Stanach są nader różnorodne i 
obejmują wiele zakresów.

Amerykańskie urzędy statystyki pracy 
zasługują na uwagę, zresztą nie tylko różnoro­
dnością prac, na które działalność swą kierują, 
lecz także sposobem, w jaki zbierają daty i spo­
strzeżenia. Komisarz departamentu pracy Unii 
Oaroll D. W rigth, na podstawie swego boga­
tego doświadczenia, uważa tylko jedną metodę 
dochodzeń za praktyczną i wydającą rezultaty 
pomyślne; używanie specyalnych agentów lub 
ekspertów, którzy osobiście wywiadują się o tych 
stosunkach, co clo których dat sobie się ży­
czy. Ztąd też prawie powszechnie, komisarze 
pracy w Ameryce (przełożeni urzędów staty­
stycznych pracy), mają prawo wzywać clo 
siebie osoby, których przesłuchać potrzebują, 
kazać im składać przysięgę, żądać aktów i pa- 

,-pierów. Mają też prawo nakładać rygory karne, 
które zresztą wedle ustaw poszczególnych 
Stanów są bardzo różne. W Kalifornii n. p. 
zaniechanie lub odmówienie dania wyjaśnień 
karze się grzywnami od 50 do 200 dolarów, 
w innych Stanach za odmówienie wyjaśnień 
lub fałszywe wyjaśnienia, zagrożone są kary 
pieniężne i aresztu, w Stanie Michigan za fał­
szywe daty karze się więzieniem aż do lat 
pięciu (!).

Z państw Europy najwcześniej, bo w r. 
1886, zabrała się do organizacyi statystyki 
pracy Anglia. W  roku tym po przedyskuto­
waniu organizacyi takiej w Izbie niższej przy­
stąpiono w Urzędzie handlowym (JBoard o f 
Trade) do jej przeprowadzenia i jako pierwsze 
cele statystyki pracy uznano: porządkowanie 
i publikowanie dat odnoszących się do tej 
statystyki w aktach parlamentarnych i innych 
wydawnictwach, uzupełnianie dat tych przez 
daty takiej że statystyki zagranicznej; wreszcie 
zbieranie samoistne i opracowywanie materyału 
statystycznego,

W roku 1893 rozszerzono znacznie ramy 
tej organizacyi. Odtąd personal „departamentu 
pracy" w Anglii składa się z szefa, pierw­
szego korespondenta pracy i trzech korespon­
dentów pomocniczych — posada jednego z nich 
ma być zawsze poruczoną kobiecie — i z około 
trzydziestu funkeyonaryuszy, piszących w róż­
nych rangach. Obok tego po większych mia­
stach prowincyonalnych ustanowieni są ko­
respondenci lokalni a mianowicie, o ile to 
możliwe, dla tych samych okręgów jak in­
spektorowie fabryczni. W pracach swych ma 
departament pracy poparcie innych władz 
państwowych i tak od Urzędu spraw zagra­
nicznych, który zleca poselstwom i konsula­
tom składanie z ważniejszych krajów zagra­
nicznych sprawozdań co do stanu targu pracy, 
zmian w wysokości płacy i w czasie pracy, 
co do zmów robotniczych, ustawodawstwa ro­
boczego i t. d. Podobne wyjaśnienia co do 
kolonij angielskich przesyła departamentowi 
urząd kolonialny a Home Office; udziela mu 
dat i wykazów co do statystyki wypadków 
nieszczęśliwych i stosowania ustaw ochronno- 
robotniczych. Tak samo inne właściwe władze 
przesyłają departamentowi pracy daty co do 
zarejestrowanych spółek i stowarzyszeń, co do 
rolnictwa i t. d. Oprócz tego zaś departament 
angielski pracy pozostaje w kontakcie z li- 
cznemi zawodowemi stowarzyszeniami przed­
siębiorców i robotników, z Izbami kandlowemi 
i od nich otrzymuje peryodyczne wykazy co 
do różnych stosunków, wchodzących w zakres 

jego działania.
Z publikacyj departamentu pracy nale­

ży przedewszystkiem wymienić pojawiającą się 
od roku 1893 miesięcznie „Labour-Gazette" 
i roczne sprawozdanie z działalności departa­
mentu. Koszta departamentu w peryodzie ra­
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chunkowym 1897—1898 wynosiły: płace 42 
urzędników różnej kategoryi (naczelnik urzę­
du, komisarz pracy, korespondenci pracy, per- 
sonal kancelaryjny etc.) 13.488 funtów szter- 
lingów; koszta na inne siły pomocnicze (re- 
muneracye dla korespondentów lokalnych etc.) 
5.050 fnt. szterl.; bezpłatne rozdawnictwo 
„Labour-Gazette“ 500 fnt. szterl.; koszta po­
dróży korespondentów etc. 350 fnt. szterl.; 
inne wydatki (porta etc.) 200 fnt. szterl.; ra­
zem 19.588 funtów szterlingów.

(Dokończenie nastąpi).
Dr W. P.

W iedeń, 5 stycznia. (Telef,)  Targ zbo­
żowy. Pszenica na wiosnę 9*00—9*61, żyto 
na wiosnę 8*35—8‘37, kukurydza na maj, 
czerwiec 5*20—5*22, owies na wiosnę — *— 
— , rzepak na styczeń, luty 33—34.

Tendencya spokojna. Pogoda pochmurna.

Budapeszt, 5 stycznia. (Telef.) Targ 
zbożowy. Pszenica na marzec 9*65—9*66, na 
kwiecień 9*50—9*52, żyto na marzec —
— , kukurydza na maj — *—, owies na 
marzec 5*86—5*87, rzepak na sierpień —*— 

Popyt na pszenicę słaby, inne zboża nie­
zmienione.

B erlin , 6 stycznia. (Giełda poranna). 
Akcye kredytowe 262, Disconto Gesellschaft 
198. Tendencya słaba.

G iełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 12*25 do 12*30, loco Ołomuniec 
11*40 do 11*50, loco Berno-Wiedeń 11*50 
do 11*60, za styczeń loco Aussig 12.30 do 
12*35, cukier w kostkach primi 37*377, do 
37*50, sekunda 37*127, do 37*25. Spirytus 
kotyngentowany loco Wiedeń 18*30 do 18*50, 
Nafta kaukazka transito Tryest 4*75 do 5*—, 
galicyjska przeźroczysta 18*25 do 18*75.

T a r g  z b o ż o w y .

Lw ów , 5 stycznia. Pszenica gotowa 
8*75 do 9* 10, pszenica gotowa nowa 8*75 
do 9*10, żyto gotowe 7*50 do 7*75, żyto go­
towe na termina 7*50 do 7*75, owies obro- 
czny gotowy — *— do — *— , owies nowy lub 
na termina 6*50 do 6*75, jęczmień pastewny 
5‘70 do 6*—, jęczmień brow. 5*70 do 6*—, 
groch do goi 7*— do 9*— , wyka —*— do 
—*— , nasienie lniane —*— do — *—, nasie­
nie konopne —*— do —*—, bób — *— do 
— *— , bobik 5*40 do 5*60, hreczka — ■•— do 
•—‘—, konieczyna czerwona galicyjska 40*— 
do 55*—, biała 35*— do 45*—, tymotka 
17*— do 21*—, szwedzka —*— do —*—, ku- 
kurudza stara 5*80 do 6*—, nowa 5*30 do 
5*50, chmiel stary — *— do — *— , nowy za 
56 kilo 65*— do 100*—, rzepak 10*50 do 
11*—, groch pastewny 5*70 do 6*—.

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 16*— 
do 16*25, na termin 15*— do 15*50, warnn- 
ty — *— do — *— .

OSTATEIA POCZTA
Hlas Naroda notuje pogłoskę o miano­

waniu czeskiego Ministra rodaka, dodaje je­
dnak, że kompetencya jego byłaby nie wię­
ksza, jak kompetencya Ministra dla Galicyi. — 
Inne pisma doniosły, jak wiadomo, iż czeski 
Minister rodak otrzymać ma nader szeroki 
zakres działania.

W Wiedniu wielką wesołość budzi po­
wszechne zaproszenie na bal, rozesłane ja­
ko dodatek do Ostd. Rundschau z przypo­
mnieniom że dochód z balu przeznaczony jest 
na poparcie tego pisma, będącego wyłączną 
własnością Wolfa.

W Bytomiu, na Górnym Szląsku, rozwią­
zała policya w zeszłą niedzielę zebranie To­
warzystwa św. Aloizego dla tego, że na stole 
umieszczono popiersie Mickiewicza.

Parlament niemiecki podejmie napowrót 
swoje czynności w przyszły wtorek, dnia 10
b. m. W tym dniu odbędzie się przedewszy- 
stkiem definitywny wybór prezydenta i obu 
wiceprezydentów. Na następnem zaraz posie­
dzeniu przystąpi parlament do pierwszego czy­
tania przedłożeń wojskowych. Komisya budże­
towa, która zbierze się już d. 9 b. m., rozpocznie 
swoje prace od załatwienia etatu marynarki.

Niedawno temu doniosły pisma berliń­
skie z Petersburga, że w Rossyi przygotowują 
się represalia z powodu wydalań rossyjskich 
poddanych z Prus. Mianowicie miało w Pe­
tersburgu wywołać najgorsze wrażenie wyda­
lenie 30 dziewcząt poddanych rossyjskich, za­
trudnionych w fabryce papieru. Obecnie za­

pewnia prezydent polieyi Windheim w Rerli- 
ner Tageblatt, że wiadomość ta jest niepra­
wdziwą i że żadnych dziewcząt nie wydalono.

Obradująca w Warszawie komisya w spra­
wie zmiany programu i podręczników do na­
uki języka polskiego w szkołach średnich 
męskich i żeńskich ukończyła już swoje prace 
i działalność. Wyniki kilkomiesięcznycli na­
rad streszczono w protokole, który z opinią 
kuratora okręgu naukowego przesłany będzie 
władzy wyższej w Petersburgu do ostatecznej 
decyzyi.

Minister spraw wewnętrznych zawiesił 
wydawnictwo wychodzącego w Łodzi dzien­
nika Goniec Łódzki na trzy miesiące.

Dowódca 6 dywizyi kawaleryi, generał- 
porucznik Parencow, mianowany został komen­
dantem twierdzy warszawskiej.

Z Petersburga donoszą do Polit. Gorr., 
iż w zeszłym tygodniu wybuchł w kilku tam­
tejszych przędzalniach strejk robotników, przy- 
ezem zaszły zaburzenia, do których stłumie­
nia okazała się potrzebną pomoc polieyi i 
żandarmeryi. Ponieważ fabryki te znajdują się 
na odległych punktach miasta, przeto o ru­
chu dowiedziano się w mieście dopiero po zu- 
pełnem jego stłumieniu. — Dziennikom »ie 
pozwolono ani słówkiem donieść o tych wy­
padkach.

Politische Correspondenz donosi, że tak 
samo jak w kołach petersburskich uważają 
także w Watykanie za bezzasadną wiadomość, 
jakoby pomiędzy Stolicą św. i gabinetem ros- 
syjskim zawiązane już zostały lub zawiązane 
będą w najbliższym już czasie rokowania w 
sprawie urządzenia nuneyatury papieskiej w 
Petersburgu. W obecnym stanie rzeczy brak 
w ogóle podstawy dla podobnego stanu, albo­
wiem przed ustanowieniem stałej dyplomaty­
cznej reprezentacyi w Petersburgu musiałoby 
nastąpić uregulowanie we wszystkich szcze­
gółach stanowiska Kościoła katolickiego w 
Rossyi z pomocą konkordatu lub podobnego 
aktu. W ostatnich wprawdzie latach osiągnięto 
porozumienie co do kilku ważnych punktów 
pozostaje wszakże do załatwienia jeszcze sze­
reg zasadniczych kwestyj, a nim zostanie to 
osiągnięte, nie może być mowy o nuneyatu- 
rze w Petersburgu.

Z Sofii donoszą, na dniu 19 lutego b. m. 
zbierze się w Genewie kongres dla spraw Ma­
cedonii, zwołany rzekomo z inieyatywy cen­
tralnego komitetu macedońskiego, mającego 
swoją siedzibę w Sofii.

Słychać, że Porta nie chce zatwierdzić 
umowy, zawartej przez rząd bułgarski z za­
rządem kolei wschodniej.

Czarnogórski dziennik urzędowy wylicza­
jąc panujących, którzy nadesłali życzenia swoje 
księciu Mikołajowi z powodu jego imienin, 
podnosi, że w liczbie ich brakuje króla serb­
skiego. _________

Urzędownie zaprzeczają z Konstantyno­
pola pogłoskom o wzmocnieniu i nowej dys- 
lokaeyi wojsk trzeciego korpusu armeńskiego 
w Salomee.

W Paryżu wrażenie wywarł ogłoszony 
w Figarze list b. ministra Marcere, żądający 
rewizyi konstytucyi. W tym celu wzywa au­
tor wszystkie dzienniki do podniesienia my­
śli zwołania konferencyi, któraby uchwaliła 
nową konstytucyę odpowiednią do potrzeb i 
interesu Franeyi. Marcere odegrał wielką ro­
lę polityczną za Thiersa, którego politykę po­
pierała cała Izba. Migdzy 1876— 1879 był 
trzy razy ministrem spraw wewnętrznych. 
Należał on do stronnictwa centrum, którego 
był jednym z filarów. Od dłuższego czasu za­
siada w senacie i żywy bierze udział w po­
lityce. Obecnie list otwarty zwrócił znowu 
na niego powszechną uwagę.

T E L 1 B A M  GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 5 stycznia. {Dep. pryw . telef.). 

JE. Pan Minister dr. Jędrzejowicz przybył 
dziś rano pociągiem pospiesznym ze Lwowa 
do Krakowa, powitany na dworcu przez przed­
stawicieli władz i zamieszkał w Hrand-hotelu. 
Dziś po południu odjechał P. Minister pocią­
giem błyskawicznym do Wiednia.

Kraków, 5 stycznia. (Dep. pryw . tel.) 
Prowineyał zakonu OO. Jezuitów, ks. Jan Ba- 
deni, zmarł tu dzis o godz. pół do 5 rano.

Urodzony w r. 1858 w Królestwie, 
kształcił się w konwikcie tarnopolskim. Do 
Tow. Jezusowego wstąpił w r. 1873. Wyświę­
cony na kapłana w r. 1885 profesyę. zakon­
ną złożył 2 stycznia 1892, a prowineyałem 
mianowany 4 kwietnia 1897. Od samego po­
czątku swego kapłaństwa pracował stale w 
redakcyi Przeglądu Powszechnego. Zanim objął

stanowisko prowineyała, był przez kilka mie­
sięcy superiorem lwowskiego Domu Tow. 
Jezusowego. Gdy objął stanowisko prowineya­
ła, rozwinął żywą działalność na gruncie so- 
cyalnym w ducliu katolickim. Obdarzony nie­
zwykłym talentem publicystycznym pisał wiele, 
a w ostatnich czasach wydal trzy tomy prac 
swoich p. t. „Studya i szkice". W czasie 
choroby swej napisał do broszury: „Kolęda 
dla s!ug“, artykuł p. t. „Po Krzyżu niebo*1. 
Na łożu śmierci zalecał OO. Jezuitom pracę 
w dziedzinie socyalnej.

Pogrzeb w sobotę.
Kraków, 5 stycznia. (Dep. pryw. telef.) 

Wczoraj .wieczorem odbył się bankiet człon­
ków izraelickiej rady wyznaniowej na cześć 
prezydenta rady i radcy miejskiego dr. Leona 
Horowitza, z okazyi odznaczenia go krzyżem 
kawalerskim orderu Franciszka Józefa. Pier­
wszy toast z wyrazami wdzięczności i naj­
głębszego przywiązania do Osoby Najj. Pana 
wzniósł wiceprezes rady p. Hirsz Landau. 
Okrzyk na cześć Najj. Pana powtórzono trzy­
krotnie z zapałem, a orkiestra zagrała hymn 
ludowy. Toast na cześć p. Horowitza wygło­
sił adwokat dr. Tille. Prezes dr. Horowitz wy­
raził najwyższą wdzięczność dla Osoby Najj. 
Pana za nadanie mu orderu i zakończył toa­
stem na cześć rady wyznaniowej w ręce p. 
Landaua.

W arszawa, 5 stycznia. (Depesza pryw. 
telefonem). Warszawski Dniewnik ogłasza: 
„Główny naczelnik kraju, ks. Imeretyński, wy­
mierzył na redaktora i wydawcę pisma K u ­
ry  er Polski, Ludwika Straszewieza, karę pie­
niężną 1.000 rubli, za pomieszczenie w nu­
merze 1 z dnia 1 b. m. rzeczonego pisma 
tendencyjnego zestawienia epoki upadku Pol­
ski w XVIII. stuleciu z obecnem położeniem 
rzeczy.“

W iedeń, 5 stycznia. N . Wiener Tag- 
blatt, donosi z Brukseli, że ks. Wiktor Na­
poleon zaprzecza doniesieniom dziennika M a­
tm  o zamierzonym przez Bonapartystów za­
machu stanu.

Wier eń. 5 stycznia. Tutejsza Rada 
miejska postanowiła na posiedzeniu wczoraj- 
szem zwracać wszystkie pisma urzędowe, po­
chodzące z Autro-Węgier i wystosowane do 
niej nie w języku niemieckim, o ile to tyczy 
się pism, których Rada miejska przyjmować 
nie jest obowiązaną. Następnie przyjęto refe­
rat, tyczący się opłat za tłómaczeni*' pism u- 
rzędowych, wystosowanych w jakimś obcym 
języku.

Burmistrz dr. Lueger podał do wiado­
mości Rady miejskiej odpowiedź Namiestnika 
w sprawie protestów przeciw tłómaczeniu re­
gulaminu przez dr. Luegera. Mianowicie dr. 
Lueger zarządził, że każdy, kto się chce zapi­
sać do głosu, musi się. osobiście zgłosić u se­
kretarza. Przeciw temu ze strony opozycyi 
wniesiono protest doNamiestnitcwa. Namiestnik 
odrzucił te protesty, jako zupełnie nieuzasa­
dnione.

W iedeń, 5 stycznia. Do Wiener Allg. 
Ztg. donoszą z Paryża, że znaua powieściopi­
sarka p. Gyp, za pomieszczone w ostatniej 
swej książce napaści na senatora Trarieux 
skazaną została przez paryski sąd policyjny 
na grzywnę 5000 franków.

W iedeń, 5 stycznia. (Telefonem). Najj. 
Pan odebrał dzisiaj w obecności P. Ministra 
spraw zagr. lir. Gołuchowskiego i wielkiego pod­
komorzego kr. Traun-Abersperga przysięgę od 
nowych radców tajnych austro-węg. ambasa­
dora w Waszyngtonie Hengemiillera, podko­
morzego Al. Obolicaniego i czł, węg. Izby 
magnatów Wodianera.

W iedeń, 5 stycznia. (Telef.). Do Neue 
Fr. Presse donoszą z Budapesztu, że w ko­
łach politycznych spodziewają się niebawem 
rozwiązania przesilenia. Ma ono nastąpić w 
ten sposób, że baron Banffy złoży urzędowa­
nie, a minister honwedów bar. Fejervary zaj­
mie się utworzeniem nowego gabinetu.

W iedeń, 5 stycznia. {Telef.}. Jak dzien­
niki donoszą z Genewy, Lucheni przyznał się 
w obec dyrektora więzienia, że dwaj anar­
chiści byli jego wspólnikami. Jeden z nich 
z rewolwerem w ręku czyhał na ś. p. Naj­
jaśniejszą Panie na dworcu kolejowym w Ge­
newie; drugi miał Ją ewentualnie zabić na 
wycieczce za miastem. Dzienniki dodają, że 
zeznania Lucheniego urzędownie zakomuniko­
wano kompetentnym sferom w Wiedniu.

K arłow ice, 5 stycznia. Nowo miano­
wany minister dla Kroacyi, Cseh, został je­
dnogłośnie wybrany posłem na sejm krajowy.

T ryest, 5 stycznia. Szkody, jakie przed­
wczorajsza burza tu i na wybrzeżach Istryi 
wyrządziła, są znacznie większe, niż z począ­
tku przypuszczano. W porcie zderzyło się z 
sobą kilka mniejszyek okrętów, skutkiem ur­
wania się kotwic.

Budapeszt, 5 stycznia. Sejm na posie­
dzeniu wczoraj szem po kilku mowach obstruk- 
cyjnych z powodu pory spóźnionej nie mógł 
już przystąpić do porządku dziennego. Prze­
wodniczący po odczytaniu interpelacyi dep. 
Jana Molnara, zamknął przeto posiedzenie i 
zapowiedział następne na dzisiaj.

B e r lin , 5 stycznia. Wedle doniesień 
dzienników, tutejsze koła polityczne widzą w 
przesłaniu ambasadorowi austro-węgierskiemu 
fotografii cesarza Wilhelma z własnoręcznym 
podpisem dowód uznania cesarza dla jego 
zasług położonych w sprawie usunięcia nie­
porozumień, które chwilowo zamąciły przy­
jazny stosunek między obydwoma sprzymie- 
rzonemi mocarstwami.

B erlin , 5 stycznia. Pułk gwardyjski 
Imienia Cesarza Franciszka Józefa obchodzić 
będzie uroczyście dzień 11 b. m. jako ten, 
w którym Cesarz Franciszek Józef został' wła­
ścicielem tego pułku.

Poczdam , 5 stycznia. (Telef.) Ambasa­
dor francuski Noailles, z polecenia prezydenta 
Rzeczypospolitej francuskiej p. Faure, odwie­
dził zamek cesarski, aby się dowiedzieć o 
zdrowiu cesarza Wilhelma. Przyjęła go cesa­
rzowa. Stan znajdującego się w rekonwale- 
scencyi cesarza zupełnie zadowalający.

Petersburg, 5 stycznia. Tutejszy am­
basador niemiecki dał obiad na cześć opu­
szczającego Petersburg ambasadora austro- 
węgierskiego ks. Liechtensteina. Wzięli w nim 
udział także ambasadorowie innych państw 
i ministrowie.

Paryż, 5 stycznia. Z okazyi zmiany 
roku ułaskawił całkiem lub zmniejszył karę 
prezydent Faure 647 osobom, skazanym za 
rozmaite przestępstwa przez sądy wojenne.

Paryż, 5 stycznia. Umarł tu wczoraj 
wydawca dziennika Soleil, Edward Herve.

Paryż, 5 stycznia. (Telefonem). Trybu­
nał kasacyjny postanowił wezwać Esterhazego 
do przesłuchania

Gaulois donosi, że ministrowie naci­
skają na ministra wojny aby u prez. trybu­
nału Loeva wyjednał przyspieszenie decyzyi 
co do rewizyi procesu.

Deputowany paryski Pascal Grousset 
ogłosił pismo do generalnego prokuratora try­
bunału kasacyjnego, w którem domaga się o- 
głoszenia sfałszowanego listu ces. Wilhelma, 
znajdującego się w tajnem dossier sprawy 
Dreyfusa.

M atin  donosi, że trybunał kasacyjny 
ukończy swe prace z końcem marca.

B regencya, 5 stycznia. Sejm został o- 
droczony.

Haga, 5 stycznia. Ze źródła kompeten­
tnego zapewniają, że pogłoski o operacyi, któ­
rej się rzekomo poddać miała królowa matka, 
są zupełnie bezpodstawne. Ani teraz, ani ni­
gdy przedtem nie zachodziła żadna potrzeba 
operacyi.

Londyn, 5 stycznia. (Telefonem). Mor- 
ning Post donosi z Waszyngtonu, że możli­
wość walki z powstańcami na Filipinach od­
działywa bardzo przykro na Mac-Kinleya.

K onstantynopol, 5 stycznia. (Telefo­
nem). Wydane zostało irade sułtańskie o zaku- 
pnie 30.000 szrapneli z fabryki Kruppa, na­
pełnionych prochem bezdymnym. Zaliczka 
50.100 franków na zakupno 100,000.000 na­
bojów mauserowskich zostanie w tych dniach 
wypłacona.

Cassino, 5 stycznia. {Telef) Dało się 
tu uczuć silne trzęsienie ziemi z grzmotem 
podziemnym; żadnych jednak szkód nie wy­
rządziło.

W aszyngton, 5 stycznia. (Telef.) Koła 
wojskowe doradzają Mac Kinleyowi stanowcze 
wystąpienie względem powstańców na Filipi­
nach, o których powiadają, że dopóty niemo- 
żliwem będzie spokojne pożycie z nimi, aż nie 
poczują siły Ameryki.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 5 grudnia 1899. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscourse) godz. 3 min. 30. Losy 
z 1864 r. 193*70, Losy kredytowe 197*12, 
Losy komunalne 175*—, Losy regulacyi Cisy 
138 25, Losy’ tureckie 58*80, Kredyty 360*25, 
Anglobank 155*50, Union 296*50, Bank dla 
krajów koronnych 237*75, Kredyty węgier­
skie 390*—, Bankyerein 266*—, Bodenkre- 
dit 478*—, Akcye kolei Lwowsko-Czerniow. 
—*—, Staatsbany 362*50, Lombardy 62*75, 
Akcye kolei północnej — *— , Akcye kolei 
północno-wschodniej 242*50, 4-prc. galicyj­
skie krajowe listy zastawna 98*—, Pardubi- 
tzer — *—, Elbethal 260*— Buschtiekrader 
lit. A. —*—, Buschtiekrader lit B. 655*—, 
4-prc. galicyjska krajowa pożyczka 97*90, 
Praga-Dux — *—, Aussig-Teplitzer 1610*—, 
Tramway 565*50, Nowy Tramway —*—, 
Towarzystwo żeglugi 443*—, Lloyd 434*—, 
Akcye tytoniowe 121*25, Fabryka broni 
196*— , Alpine 196*—, Rima Muranyer 
296*25, Prager Eisen 960.—, Wiedeńskie 
Tow. budowlane — *—, Rubel 127*25, Es- 
comptesatze 4*12 do 4*60. Tendencya słaba, 
brak interesów.

Odpowiedzialny redaktor: Adam K recŁowiecki



Nadesłane.

M aty jubileuszowe
sprzedają,

S o k a l  i L i l i e n
Dom bankowy i kantor wym iany,

Zleeenia z prowincyi wykonywuje-niy 
odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej­

kolwiek prowizyi.

W  y  k  n  z
pięciu liczb wyciągniętych w c. k. u- 
rzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 

4 stycznia 18^9.
26 —  9 —  77 —  81 —  79
Następne ciągnienia odbędą się dnia 

18 stycznia i 1 lutego 1899.

C. k. uprzyw. palie akcyjny

Bank hipoteczny.
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra ­
chunek bieżący, przyjmuje do prze kowania 
papiery wartościowe i udzi-ia na tokowe za­
liczki

Nadto zaprowadź no na wzór instytuey 
zagranicznych tak zwane

Depozyty schowkowe
(Sale D eposits).

Za opłalą 25 do 3> zł. w. a. rocznie, 
depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan­
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dys- 
kr tnie przechowywać można swoje mierne 
lub wnżne dokumenty.

W tym kierunku poczyuił Bank hipo­
teczny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące eię do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w od­
dziale depozytowym.

D o b ry  śro d ek  d om ow y. Wśród śro­
dków domowych, używanych do uśmierzającego nacie­
kania, zajmuje L i n i m e n t .  C a p s i e i .  e omp. ,  przy­
rządzone w laboratoryum apteki Richtera w Pradzet 
niezaprzeczalne pierwsze miejsce. Cena jego jes- 
niską: 40 kr., 70 kr. i ] fi. za butelkę, którą rozpo­
znać można po czerwonej kotwicy. * 958

Wilhelma płyn da nacierania

„ B A S S O B i r
c. k. uprzyw. 187i.

Cena: 1 flaszeczka 1 z!., G flaszeezek 5  z ł.. 
1*2 llaszeczck 9 z ł. franco na każdej 

poczcie Anstro-W ęgier.
0. k. uprzyw. Wilhelma „Bassnrin“ jest środ­

kiem, którego skuteczność polega „a naukowych ba­
daniach i praktycznymi doświadczeniach, wyr.biany 
wyłącznie tylko w aptece Franciszka Wilhelma w 
Neunkiroheu.

Użyty do nacierania, działa, uśmierzająco przy 
cierpieniach nerwowych jak również muszkułów, 
członków i kości.

Przez 1 karzy bywa zalecany szczególnie w 
cierpieniach spowodowanych wytąż ją  ymi marszami 
lub też zastarzałych, dlatego też skutecznie jest uży­
wany przez tury.-tów, leśniczych, gimnastyków i cy­
klistów 893

P rzyjech a li do Lwowa
dnia 4 stycznia 1899.

HOTEL OSOBIE.
PP. H. ks. Lubomirski z Rozwadowa, M. hr. 

Baworowski z SiemiukówkL I. Poniątowski z Jaro ­
sławia, Maryan Jędrzejowski z DrągGwki, A. Noel 
z Salówki.

HOTEL IM PERIAL.
PP . K. Zieliński z Frakowa, E. Turowski z 

Sambora, E, br. Baworewska z Kopeezyniae, S. br. 
Hagen z W ielkich Ocz, A. i S. Dąbaey z Nosówki, 
W. Gałuszka z Wadowic.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. Dr. Mieroszewski z Pola, K Lipiński z 

Sanoka, R. Janicki z Berezowic, T. Stanek z W i- 
szenki, E. Kovats z Zakopanego, C, Bene z Bremy, 
S. Kot,n z Wiednia.

N ieu sta jąca  W ystaw a zjednoezoneg-j 
Po warzy s iw a  przyjaciół sztuk pięknych we 
i.wowić, przy placu sw. Ducha i. 10, pierw­
sza piętru, jest o tw arta  codziennie od godziny 
i o przed południem do sredzmy o popołudniu. 
W stęp od osoby- kosztu ję w a ie d z ic ję  lf> cl 
o d s ie  pow szedn ie  30 c i, — ■ D la członków

si wolny.

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej

Lwów, d. 5 stycznia 1898.

I. A k c y e  z a  sz tu k ę .

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. wa. w srebr...................
Banku hip. gal. po 200 zł. a. w.

„ kred. gal. po 200 zł. a. w.
G arbar. w Rzeszowie po 200 zł. avv.
F abryki wagonówwSanokuprzed- 

tem Lipińskiego po 500 kor. wa.
Banku gal. d lahand l. i przemysł, 

po zł. < 0 0 .....................................

II . L is ty  za sta w n e  za 100 z ł.
Banku h. g .5% wa. wyl. z 10 °/0 pr.

„ „ „41/9°/o ..1os. w 50 1. . m>
„ „ „ 4u/0 „ „ 60 1. po 200 K. *
„ kraj. 4 l/s7o w. a. los. w 511. °
n n 4U/U w. a. los. w 57 1. ^

Tow. kred. gal. ziem. 4 '/„(pierwsza •' 
e m is y a ) ..................................1

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 10°/o " 
los. w 41% la t . . .
4°/0 los w 56 lat

III . O b lig i za  100 zł. R
Gal. funduszu propinac. 4% w. a. °  
Buków, funduszu propin. 4°/0 w. a. & 
Komunalne Banku kr. 4°/0 (2em.) 3 

„ ' „ „4 % % (3 em .)^
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. N 
Pożyczki kraj. 6° o wa. z roku 1873 „  

u u 4°/0 wa. z roku 1891 
„ 4°/„ po, 200 koron

z roku 1893 .....................
Pożycz, m. Lwowa 4"/0 po 200 kor.

IV . L o sy .

Miasta K r a k o w a ..........................
„ Stanisławowa . . . .

V . M on ety.
Dukat cesarski . . .
Na,. 'leond.or . . . .
Pół im peria ł . . . .
Rubel rosyjski srebrny 

„ papierowy 
10 marek niemieckich .

p łacą żądają 
walntą austr. 

zł. ot. zł. et

210 . -

295 — 
377 — 
200  —  

205 -

260 -

2 0 8 .-

110 -  

100 -  

96 50 
101 —  

98 -

212.-

298 -  
387 - 
210  -  

212  -

265

210 . -

110 70
100 70
97 20

101 70
98 70

97 — 97 70

97 97 70
95 — 95 70

97 70 98 40
102 50 — —
102 30 — —
100 50 101 20

97 50 98 20
104 — — —

97 60 88 30
94 50 95 20

27 50 28 50
51 — — —

5 66 5 76
9 52 9 62
9' 50 9 60
1 20 1 25

127 — 128 —
58 70 59 10

Kurs g iełdy  wiedeńskiej.
Dnia 4 stycznia 1899.

A . O g ó ln y  d łu g  p a ń stw a . płacą żądają
Jednolity  dług państwa w bankot.

m a j- l is to p a d ......................................... 101.65 101.85
lu ty -s ie rp ie ń ......................................... 101.55 101.75

Jednolity d ług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie c ....................................101.50 101.70
kw ieeień-październ ik ......................... 101.55 101.75

płacą żądają! 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. —.— — .—

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 140.20 141.20
1860 po 100 zł. 5 pr. . 159-50 160.25
1864 po 100 zł. . . . 193.50 194.50
1864 po 50 zł. . . . 193.50 194.50

Listy zast. domen, państ. po 120 
zł. 5 p re ..............................................  149.— 149.50

B. D łu g  p a ń stw a  (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

A ustr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ...................  120.35 120.55

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 101.80 102.—

C. O b lig a cy i k o le jo w e .
Kol. Areyks. A lbrechta za 100 z ł.4 p r . 99.60 100.20 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. —.— —.—
„ za 200 zł. mk. 5%  pr. (ostemp.

a k e y e ) .....................................118.50 119.50
Kol. Cesarza F ranciszka Józefa za

100 zł. 5 p r ......................... 127.50 128.—
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.40 100.20
Kol. K arola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akeye) 5 p r ...........210.60
O M igaoye p ie r w sz e ń stw a

Kol Aro. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 
„ w złocie za 200 zł. 5 p r . . 

Koj. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

211.10
(kolejowe).
113.10 —.—
133.— - . -

5000 zł. 4 p r...................................... 99.80 100.40
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200

kor. 4 pv.............................................. 99.60 100.40
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 p r , .......................................... 9 8 . - 9 9 . -
Kol. gai. K arola Ludwika za 200,

100 7,'L 4 p r........................................ 99.30 100.10
Kol. lwowsko-ezern.-jasakiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r............................... 9 9 . - 99.80
Kol. Areyks. Rudolfa (Saizkammer-

gut) za 200 marek 4 pr. . . . 119.—
D. D łu g  p a ń stw a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. 120.05 120.25

„ „ „ w wal. kor. za 200
„ kor. 4 p r ..................................... 97.85 98.05
„ obi. prop. za 100 zł. 4% pr. 100.25 101.25
„ obi. pr. reguł.C isy za 100zł.4"/0 138.— 139.—
„ poż. premiowa za 100 zł. . . 159.— 160.—
,i „ „ za 50 zł. . . 158.50 159.50

E . O o lig a cy e  indenmizaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 97.—
W ęgier za 100 zł. 4 p r.............................95.50

F . Iu ue p u b lio zn e  p o ży cz k i,
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r.....................................................129.—
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1873 los. 5 pr. 108.—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre...............  97.—
Bukowińskie obi. propinacyjne los. 

za 100 zł. 5 p re ......................102.75

.98 .-
96.50

1 3 0 .-
1 0 9 .-

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 z ł 6 pr.
„ „ „ „ 1891 ,. „ 4 pr.
„ „ „ „ 1893 „200kor.4pr.
„ obi.prop. z r. 1889za 100zł.4pr.

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r........................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pr.
Pożycz.sebr.prem . za 100frank .2pr 
Tureckie obi. prem. kol.za 400 frank.
G-. L is ty  za sta w n e . Oblig. hipoi 

(za 100 zł. Nom.)
Anglo Austr. banku los. w 301.4%pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. lo s .4 pr.
„ „ los 4 Pr -

Grał. ake. ban. hip. 10 pr. prem. los. 5pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 4% pr.
„ „ „ „ „ 60 lat. za 200
koron 4 p r ..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat.
„ „ „ „ 4 pr. pr. stare
„ „ „ „ 4 pr. z a 200kor.

Banku krajowego dlaG alieyi Lodom.
4% pr. 51 x/2 lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun 2
Emisya 5 p r .......................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Em isya 42 lat za 200 kor. 4pa pr. 

B ankukraj.losy57%  i. z.a200kor4pr.
„ „ obi. kol. los .za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 40% lat los. 4 pr.
„ „ „ 50 lat los. 4 pr. —.— —.—

H. O b lig a cy e  z prawem pierwszeństwazalOOzł.nffiu,
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 p r .  — —
Tow. żegl.par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r................................................
Tow. żeg l.par.poD un.E m .zl8864pr.
Kolei półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4pr.

„ „ „ „ „ 1887 4 pr.
.. „ „ 1888 4 pr.

u .. „ 18914 pr.
Kol. L wó w-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300

zł. 4 p r................................................
Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r ..........................................
Gal. Kol. lok. wsehodn. za lOOzł. 4 pr.
Węg. gal. kolei ew ,1870za200zł.5pr.

„ „ „ „ 1888za200zł.5pr.
„ „ „ „ 1888za200zł.4pr.

J . L o sy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł 
Zakład kred. dla h. i p. 100 zł.
Clary 40 zł. mk.....................................
Tow. żegl. na Dunuju 100 zł. mk. 4 pr 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 z ł.....................
Pożyczka in. Lubiany 20 zł. . . .

p łacą żądają

97.90
97.60

98.*30 
98.60

94.75 95.50

34.20
58.25

35.—
58.75

. i listy dłużne

100.50 
9 8 . -

119.50
117.50 
104.75
96.60 

110.— 
100.20

101.— 
QQ _

120.50
118.25
105.25 
9 7 . -

111.— 
100.40

96.75
94.75 
9 8 . -
97.75 
94.80

97.50 
.95.25
98.50 
98.10 
95.20

100.70 101.65

102.10 102.75

100.50
9 8 . -
97.50

100.10

101.25
9 9 . -
98.50

101.10

103.25 |  Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

106.50 1 0 8 .-
116.— 116.75
100.50 100.90
102.50 103.—
100.50 101.50
100.60 101.20

9 2 . - 9 3 .-

98.60 99.20
99.-50 1 0 0 .-

108.30 109.30
108.30 109.30
99.20 99.80

6.70 7 -
197.-50 198.50
60.75 61.75

170.— 1 8 0 .-
3 1 .- 3 2 . -

6450 6 5 '.-
19.50 2 0 . -

żądają
11.20
26.—
87.25
30.25
85.25 
55.—

64.—

i płacą ~
i Czerw, krzyża węg. tow. 5 ;zł. . . 10.50

Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . . 25.—
Salina 40 zł. mk..........................................86.75
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 29.25
St. Genois 40 zł. mk................................. 84.75
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 51.—

„ „ TryestulOOzłmk. 4I/2pr. 165.—
ii ii n 50 zł. 4 pr. . —.—

W aldstein 20 zł. mk.................................. 60.—

K. A k c y e  banków (za sztukę.)

Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 155.— 156. _
Peszt, banku handl. 500 zł . . . 1435.— 1440._
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 360.85 361.35 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 389.50 390.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 740.— 741.—
Gal. banku hipot. 200 zł.................... 380.— 385.—

„ „ dla handluiprzein . 200 zł. 208,50 209.50
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 239.50 240.—

„ Austro-węg. 600 zł. . . . 936.— 939.—
„ Związków. (Unionbank)200zł. 297.25 297^50

Czesk. banku związk. 100 zł . . . 135.— 135.50
Zivnostenska banka 100 zł. . . . 130.50 13o"75

L . A k c y e  Przedsiębiorstw  transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 205,— 208._

„ akeye zakład 200 zł. 155.— 160 — 
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3545.— 3555 —
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —.— —
Kol. Lwów-Bełzee(akc.pierw.)200zł. — — .— 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 293.— 297.— 
„ wschodn.-galie.-Iokaln. 200 zł. 193.— 200.—
„ państwowych 200 z ł............................ ,-i. ___
„ południowej 200 zł...................... ...............
„ węg. galieyj. I 200 zł. . ■ . 214.20 214.70

Austr. Tow. żegl. naDunajuóOOzł.mk. 442.— 446 —
M. A k c y e  Przedsiębiorstw  przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Schodniey 500 kor...............................
Tureek. zarz. tytoniów. 500 frank. 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

N. W E K S L E -
B erlin za 100 marek 5 pr.
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 fran .....................
Petersburg za 100 rubli 6 pr.
Niemieckie b a n k i .....................
Włoskie b a n k i ..........................
F rancuskie b a n k i .....................
Szwajcarskie banki . . . .

361,

198.50 
958.— 
750.— 
122.25 
178.—

3 6 3 .-

1 9 9 .-  
962.— 
760.— 
123.25 
178.50

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i.....................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta .
2 0 - f r a n k ó w k a ....................................
20-markówka..........................
Rosyjski p ó ł i m p e r i a ł .....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir.
Ruble . * . . . .

58.92 59.10
120.40 120.65 

47.77 47.82

44.32 44.42

47.42 47A7

5.71 5.73

9.54
11.77

9.56
11.81

58.92 58.9<
44.32 44.47

1.27 l-2<

Przekazy na Warszawę, Berlin, P a ry ż , SOKAL i LILIEN dom bankowy : kantor wymian?.
L o n d y n  i  t  d .  w y d a j ą  Zlecenia % prowincji wykonywa-ny odwrotny poostąp  ̂ g

m m  m  w :  j e  : m r  m  : m :  k  w j  i i  m  m  m w  &  w  w . .

Rozmaite obwieszczenia,
L. 488.

OBWIESZCZENIE.
Ze względu na obecny stan chorób 

stadnych w Bośnii i Hercegowinie c. k. Na­
miestnictwo na podstawie reskryptu Wyso­
kiego c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych 
z dnia 28 grudnia 1898 i. 43111 zarządza 
pod względem przywozu zwierząt z Bośnii 
i Hercegowiny eo Gahcyi co następuje:

Przywóz świń do Galicyi jest wzbro­
niony z powiatów: Brcka, Gradacec, Sauski- 
most i Zwornik.

Co do przywozu do Galicyi świń żywych 
z innych powiatów Bośnii i Hercogowiny, 
tudzież świń bitych (mięsa wieprzowego), 
obowiązują te same przepisy, jak i co do 
przywozu tych zwierząt wrzględnie mięsa 
wieprzowego z Węgier.

Przekroczenia niniejszego rozporzą­
dzenia, które obowiązuje od 5 stycznia 1899. 
w miejsce tutejszego obwieszczenia z 26 
października 1898 1. 96486, karane będą 
według ustawy z 24 maja J882 (dz. u. p. 
Nr. 51), przy zastosowaniu §. 46 ustawy

z 29 lutego 1880 i odnośnego rozporządzenia 
w ykonawczego z 12 kwietnia 1880 (dz. u. p. 
Nr. 35 i 36).

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, duia 5 stycznia 1899.

L cz. Cb II 1970| 98 (1) [44 1—BJ
Przeciw Joannie Brust, dawniej zamie­

szkałej w Stanisławowie, której miejsce po­
bytu jest nieznm e, wniesionym został w dniu 
3 kwietnia 1897 1. 7792 do c. k sądu po­
wiatowego w Stanisławowie przez Elżbietę 
Olszewską pozew o zapłatę kwoty 50 zł w. a , 
który pozew pozwanej doręczony został.

Na podstawie p >zwu i wniosku strony 
powodowej wyznaczono termin do rozprawy 
na dzień 15 stycznia 1899 godz. 9.

Celem strzeżenia praw Joanny Brust, 
ustanawia się pana adwokata dr. Arona Mel­
lera w Stanisławowie kuratorem i doręcza mu 
się odpis pozwu

Tenże kurator zastępywać będzie Joannę 
Brust w rzeczonej sprawie na jej koszt i n ie­

bezpieczeństwo, dopóki ona w sidzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. - 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 
Stanisławów, dnia 19 listopada 1898.

L. Prez. 2923 18/98 [57 1 - 3 ]
Jego Ekscellencya Pan Prezydent c. k. 

wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia­
nował dla pierwszej z dniem 15 lutego 1899 
o godzinie 9 rano się rozpoczynającej zwy­
czajnej kadencyi posiedzeń sądów przysię­
głych na rok 1899 przy c k. sądzie obwo­
dowym w Stan sbiwowie przewodniczącym 
s ą d ó w  przysięgłych c. k. radcę Dworu jako 
prezydenta sądu obwodowego Edmunda Du- 
niewicza a zastępcami przewodniczącego c. k 
wiceprezydenta sądu obwodowego Artura 
Fangor, tudzież radców c k. sądu kraj. Ka­
mila Kr&fta, Juliusza Turteltauba, Włodzi- 

ierza Mandyczewskiego, Michała Nowa­
ckiego, FL ryana Malinowskiego

Stanisławów, 30 grudnia 1898.

L. cz. Praes. 2488 18/98 [8402 1 - 3 ]
Jego Ekscelencya Pan Prezydent wyż­

szego Sądu krajowego nŁ mocy §. 301 post. 
kar. dla I. kadencyi Sądu przysięgłych przy 
tutejszym Sądzie obwodowym dnia 15 lutego 
1899 o godzinie 9 rano się rozpoczynającej 
zamianował Prezydenta tutejszego Trybunału 
Spławskiego Przewodniczącym a Jego zastę­
pcami Wiceprezydenta Brożyńskiego, tudzież 
radców Bieńczewskiego, Seidlera, Zwisło- 
ckiego i Mikłeszewskiego.

Przemyśl, 30 grudnia 1898.

L. cz. VII. 262/95 E. 1/98 (15) (8123)
O k Sąd powiatowy w Ciężkowicach 

celem doręczenia tut. sąd. uchwały z dnia 
4 listopada 1898 1. cz. VII. 262/95, E 1/98 
(13) ustanawia pana Leopolda Wiśniowskiego
c. k notaryusza w Ciężkowicach, kuratorem 
<ila niewiadomego z miejsca pobytu Józefa 
Schmin Ihnga i o tem tegoż] celem strzeżenia 
swy .h praw niniejszym edyktem zawiadamia.

Ciężkowice, dnia 5 listopada 1898.
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L. cz. E. XIII. 241198 (5) [8405 3 - 3 ]
Na żądanie firmy Robinsohn et Krausch 

zastąpionej przez adw. Juliusza Rósslora w 
Bielsku, odbędzie się dnia 19 stycznia. 1899 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 83 w Krakowie 
licytacya realności lk. 72 lwh. 75 w Bibicach 
położonej masy spadkowej Izaka Niehthau- 
sera własnej.

Nieruchomość rzeczona wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 4637 zł. 544/10 ct. 
wal. austr.

Najniższa, cena wynosi 3091 zł. 69 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się jako 
odpowiadające przepisom ustawy egzek. za­
twierdza i odnoszące sic do tej nierucho­
mości dokumeuta (wyciąg tabularny, wyciay 
katastralny, protok'ły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w bmrze Nr. 33.

Takie prawa, w obae których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy cyw. w Krakowie
Oddział XIII., dnia 24 listopada 1898.

L. cz. E. 54/98 2 [45 2—3]
Na żądanie Mojżesza Jarmarka odbed^e 

się dnia 30 stycznia 1899 o godzinie iU 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II w Brzozowie licyta­
cya 1/5 części realności whl. 76 ks. gr gm 
Temeszów objętej, Grzegorza Milczanowskie­
go własnej, wraz z przynależnościami

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na kwotę 65 zł. 20 
ct. a. w.

Najniższa cena wynosi kwotę 21 zł 73 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumeuta, (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć^ podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie- 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozów, dnia 22 sierpnia 1898.

L. cz. E. 1584/98 21 [90 1 - 3 )
Przy licytacyi na wniosek c. k. uprz. 

gal. Banku hipotecznego we Lwowie, dnia 
19 grudnia 1S98 przeprowadzonej, sprzedano 
realność whl. 164 ks. gr. Y dziel, miasta 
Kołomyi, Panu Ludwikowi Hładuńskiemu, 
majstrowi stolarskiemu w Kołomyi, za cenę 
50Ó1 zł.

Niniejsze przybicie targu nie może być 
pozbawione skutku przez ofiarowanie podwyż­
ki ceny,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 27 grudnia 1898.

L. cz. E. 123/98 (5) [86]
Na żądanie Michała Einzigera w Sta­

rym Sączu, odbędzie się duia 20 sty znia 
1899 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżei wymienionym, w biurze Nr. 2 licytacya 
1) połowy realności whl. 153, 2) całej real­
ności whl. 1181, 3) połowy realuości whl. 
1182 i 4) 5/6 części realuości whl. 831 ks. 
gr. gm.Stary Sącz.

Nieruchomości, względnie części tako- 
kowych wystawione na iieycacyę, są ocenio­
ne a mianowicie: realności pierwszej na
12'iO zł. a. w., druga realność na 1000 zł., 
połowa trzeciej na 225 zł., zaś 5|6 części 
czwartej na 125 zł. a. w.

Najniższa cena pierwszej wynosi a mia­
nowicie: 1/2 ceny budynków 287 zł. 50 ct. 
i */3 ceny giuntów 416 zł. 66 et. razem więc, 
704 zł. 16 ct., drugiej 66 / zł. 66 ct., trze­
ciej 150 zł., a czwartej 83 zł. 32 c t , zatem 
poniżej t j ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Celem strzeżenia praw nieobecnego 
wierzyciela Ignacego Marmuua i tych osób 
interesowanych którymby ta lub inna w ni- 
niejszem postępowaniu później wydana u- 
chwała wcale nie lub w należytym czasie 
doręczoną być nie mogła, ustanawia się ku­
ratorem p. Romana Wojciechowskiego w Sta­
rym Sączu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Stary Sącz, dnia 7 grudnia 1898.

L. cz. E. 47/98 (2) [8287 2 - 3 ]
Na żądanie Katarzyny Stefanik, zastą­

pionej przez opiekuna Stanisława Stefanika, 
odbędzie się dnia 1 lutego 1899 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 2 w Frysztaku licy­
tacya 1/6 części posiadłości whl. 88 gminy 
Lubla objętej^ dłużnika śp. Marcina Zidonia 
względnie tegoż spadkobierców Antoniego 
i Władysława Zdoniów własnej, wraz z przy- 
należytościami, składąjącemi się z 1/6 części 
domu mieszkalnego i 1 6  części drewnianej 
knźni.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 210 zł. w. a., przy­
należności zaś na 35 zł. 33 et.

Najniższa cena wynosi 157 zł. 67 ct. 
w. a., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia 'itd .), może każdy mający chęć kupna, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy.
Frysztak, dnia 19 października 1898.

Qazeta Lw ow ska Nr 4 i  dnia 6 stycznia 1899

L. cz. E 157/98 (7) [73]
Na żądanie Józefa Fornala, odbędzie 

się dnia 22 lutego 1899 o godz. 9 rano w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 
licytacya połowy realności lwh. 139 i 1[4 
części realności whl. 91 ks. gr. gm. Stężniea 
objętych, wraz z przynależytościami, składa- 
jącerni się z połowy budynku i inwentarza 
żywego i martwego.

Nieruchomość, wystawiona naj licyta­
cyę, jest ocenioną na 802 zł., przynależności 
zaś na 350 zł.

Najniższa cena wynosi 768 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dekumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 5

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być jnż ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k.;=Sąd powiatowy, Oddział III.
Baligród, dnia 15 grudnia 1898.

L. 54646 (7950 2 - 2 )
OBWIESZCZENIE.

Opróżniona składownia tytoniu w Gdowie 
będzie obsadzona w drodze publicznej konku­
rs ncyi na podstawie ofert pisemnych.

Składownia ta przydzieloną jest z pobo­
rem materyałów tytoniowych do e. k. głów. 
Fabryki tytoniu w Krakowie i ma obecnie 
zaopatrywać w potrzebne materyały tytonio­
we 61 trafikantów tytoniowych.

Oferta ma być wystawiona na przepi­
sanym druku i wniesiona opieczętowaną naj- 
d»lej do 10 stycznia 1899 do godz. 12 w 
połudn e u Naczelnika c k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego.

Wadyura, które ma być złożone wynosi 
150 zł a. w.

O k. Dyrekcya okręgu skarbowego
Kraków, dnia 8 grudnia 1898.

L. cz E 781/98 (4) [71 1—3]
Na żądanie Kasy Oszczędności miasta 

Sambora zastąpionej przez adw dr. Budzy- 
rmwskiego odbędzie się dnia 25 stycznia 
1899 o godz. 9 przed południem w sąd niżej 
wymienionym, w biurze Nr III  licytacya 
niewydzielonej połowy realności objęte] wyk. 
hip 1. 318 ks. gr. gm. Radłowice Leizora 
Wiesenberga własnej składającej się z par­
cel gruntowych lk, 991, 992, 993, 994.

Niewydzielona połowa nieruchomości 
wystawiona na licytacyę jes oceniona 75 zł.

Najniższa cena wynosi 50 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których nin ejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości me mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej 1/i nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 5 grudnia 1898.

Rzeczą jest kuratora te osoby w tern 
postępowaniu tak długo zastępywae, dopóki 
same się nie zgłoszą lub nie wymienią są­
dowi innego zastępcy i póki interes ich nie 
przestanie wymagać zastępstwa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Stary Sącz, dnia 7 grudnia 1898.

L. cz. E. 509/98 (3) [85]
Na żądanie Joanny Rejowskiej, Antoni­

ny Glińskiej, Maryi Kamińskiej i Emilii La­
sockiej w Starym Sączu, zastąpionych przez 
adw. dr. Edwarda Szayera odbędzie się dnia 
23 stycznia 1899 o godz. 10 przed połu­
dniem w sądzie niżejwymienionym, w biu­
rze Nr. 2 licytacya dwóch realności whl. 
1063 i 1064 ks. gr. gminy kat. Stary Sącz 
objętych wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z zasiewów na realności pierwszej.

Nieruchomość whl. 1063 objęta, wysta­
wiona na licytacyę jest ocenioną na 550 zł. 
zaś zasiewy na 14 zł. 35 ct. w. a.

Najniższa cena wynosi 564 zł. 35 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Nieruchomość wyk. hip. 1. 1064 objęta 
wystawiona na licytacyę jest oceniona na 642 
zł. 57 ct. w. a.

Najniższa cena wynosi 642 zł. 57 ct.
a. w. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lic'ytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta ­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

Celem strzeżenia praw tych osób inte­
resowanych, którym ta lub inna w niniej- 
szem postępowaniu później wydana uchwała 
wcale nie lub w należytym czasie doręczoną 
by być nie mogła, ustannwia się kuratora 
pana Romana Wojciechowskiego w Starym 
Sączu.

L. cz. E. 181/98 (3) [75]
Na żądanie Wiktoryi Zalewskiej z Pod- 

wołoczysk i Leibisza Geffnera z Buczacza, 
odbędzie się dnia 23 stycznia 1899 o godz 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. IY w Buczaczu licytacya real­
ności wvk. hip. 8u4. ks. gr. gm. Buczacz 
objętej, składającej się z domu mieszkalne­
go Nr. 62 3/4, stojącego na parceli bud 397 
i p. gr. 91. (ogród); — zaś o godzinie 10 
przed południem lieytacya realności wyk. hip. 
461 ks. gr. gm. Buczacz obietej, składającej 
się z p. gr. 1431/1 — 1432/1.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to dom na 500 zł. zaś grunta 
na 350 zł.

Najniższa cena realności wh 804 w Bu­
czaczu wynosi 444 zł. zaś najniższa cena re­
alności wyk. 461 w Buczaczu wynosi 40 zł. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące^się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. sąd powiatowy, Oddział IY.
Buczacz, dnia 10 grudnia 1898.

L. 3273. (30 3 - 3 )
KONKURS.

Przy Wydziale Rady powiatowej 
w Bóbrce jest do obsadzenia posada 
kancelisty z płacą roczną 600 zł. pra­
wem poboru czterech pięcioleci po 75 
zł. i prawem do emerytury.

Kandydaci wykazać się winni;
a) że ukończyli 24 rok a nie prze­

kroczyli 40 roku życia;
b) znajomością języka polskiego, 

ruskiego niemieckiego w słowie i pi­
śmie;

c) świadectwem zdrowia;
d) prawem obywatelstwa austrya- 

ckiego;
e) znajomością ustaw administra­

cyjnych i praktyką manipulacyi biu­
rowej ;

f) życiem nieposzlakowanem.
Posada ta zostanie nadaną z dniem

1. lutego 1899 na rok jeden prowizo­
rycznie, poczem może nastąpić stabili- 
zacya.

Podania należycie udokumentowane 
mają być wniesione do Wydziału po­
wiatowego w terminie do 20 stycznia 
1899.

Z Wydziału Rady powiatowej.
W Bóbrce, dnia 31. grudnia 1898.

Prezes: Niezabitowski.

L. 2135 ]89 1 - 3 )
K O N K U R S .

Celem obsadzenia opróżnionej w sku­
tek śmierci ś. p. dr. Tytusa Przesmyckiego 
posady c. k. notaryusza w Kołomyi a ewen­
tualnie też innej z powodu obsadzenia tej 
posady w drodze przeniesiena opróżnić się 
mogącej posady w okręgu lwowskiej Izby 
notaryalnej rozpisuje się niniejsiem konkurs 
z tern, że kompetujący o tę posadę mają 
wnieść swoje podania do podpisanej Izby 
notaryalnej najdalej do 25 stycznia 1899.

C. k. Izba notaryalna.
We Lwowie, dnia 3 stycznia 1899.
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L. 560 [91 1 - 3 ]

K O N K U K S.
Na podstawie reskryptu Wysokiego e. k. 

Ministerstwa Wyznań i Oświecenia z dnia 
8 grudnia 1898 1. 5911 rozpisuje się kon­
kurs na posadę nauczyciela zawodowego dla 

nauki ciosiołki i budownictwa przy e. k 
szkole zawodowej przemysłu drzewnego w 
Kołomyi.

Posada ta będzie obsadzona za kon­
traktem za roczną renumeracyą 1350 zł.

Ubiegający się o tę posadę kandydaci 
wnieść mają na ręce podpisanej dyrekcyi 
podanie udokumentowane i wykazujące ich 
uzdolnienie najdalej do dnia 20 stycznia 
1899. Architekci mają pierwszeństwo

W Kołomyi, dnia 2 stycznia 1899.

L. Pres. 2 26/99 [50 1 - 3 ]
C. k. sąd powiatowy w Grybowie przyj­

mie natychmiast rutynowanego dyetaryusza 
dla oddziału karnego za miesięcznem wyna­
grodzeniem 25 zł. Świadectwa należy przed­
łożyć.

Upadłości.
L. cz. S. II. 2/98 (1) (8404 2 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
jako handl. na zasadzie §. 198 u. k. ogłasza 
wdrożone postępowanie konkursowe do mają­
tku Markusa Goldsteina zaiejestrowanego ku­
pca i właściciela handlu mieszanego w Białej 
zamieszkałego, a to do całego ruchomego 
gdziekolwiek znajdującego się, i do nierucho­
mego majątku, położonego w krajach, w któ­
rych ustawa z dnia 25 grudnia 1868 Dz. 
p. p. z roku 1869 Nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został p. c. k. Kadca Sądu kraj, Komuald 
Medwiez e. k. Sędzia powiatowy w Białej 
tymczasowym zaś zawiadowcą masy p. adw. 
dr. Adolf Plessner w Białej ze substytueyą 
p. adw. dr. Józefa Schmetterlinga w Białej.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd, lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, tu­
dzież obrania wydziału wierzycieli, wyznacza 
się termin na dzień 10 stycznia 1898 o go­
dzinie 10 przed południem w biurze komisa­
rza konkursowego, na którym stawić się mają 
wierzyciele z dokumentami, roszczenia ich 
wykazującymi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
o takowe nawet i spory wytoczonymi były, 
powinni takowe do dnia 28 stycznia 1899, 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej, 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro­
żonych, w sądzie obwodowym lub u komisarza 
konkursowego zgłosić, i na terminie w dniu 
14 lutego 1899 o godzinie 10 przed połu­
dniem odbyć się mającym przed komisarzem 
konkursowym do likwidacyi i do uporządko­
wania podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ugody w §. 68 u k. prze­
widzianej, na który w tym celu wszyscy wie­
rzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnym terminie sta- 
wającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli 
dotychczas urzędujących powołać stanowczo 
inne osoby, w których pokładają zaufanie.

Wierzyciele, którzy w Białej lub w po­
bliżu nie mieszkają, winni są przy zgłoszeniu 
wymienić pełnomocnika tamże zamieszkałe­
go, w celu doręczania uchwał sądowych, 
w przeciwnym bowiem razie na wniosek 
komisarza konkursowego wierzycielom rze­
czonym na ich niebezpieczeństwo i koszt zo­
stałby kurator ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej".

Wadowice, dnia 28 grudnia 1898.

L. cz. V. 1/96 (9) (8399 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle jako Try­

bunał konkursowy zawiadamia, że na pod­
stawie wyniku wyboru, dnia 30 listopada 
1898 przez wierzycieli masy konkursowej 
Mojżesza i Anny Pieelów dokonanego, Ger­
son Weiss stałym zarządcą tejże masy za­
mianowany został.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział III.
Jasło, dnia 9 grudnia 1898.

L. cz. S. 24/98 (3) (59 1—3)
0. k. Śąd krajowy we Lwowie otwiera 

niniejszem konkurs do całego ruchomego, ja- 
koteż do całego nieruchomego, a w krajach, 
w których obowiązuje ustawa konkursowa z 
dnia 25. grudnia 1868 Nr. 1 D. p. p., poło­
żonego majątku Laury Bardach, protokołowa­
nej kupcowej we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porueza się 
p. Cicimirskiemu, iadey c. k. Sądu kraj. jako 
komisarzowi konkursowemu, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy ustanawia się p. »dw. dr. 
Juliana Ilewicza, wzywając zarazem wierzy­

cieli, aby po przedłożeniu dokumentów, słu­
żących do wykazania ich pretensyj, poczynili 
swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż, lub 
ustanowienia innego zawiadowcy masy i aby 
przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, 
w którym to celu wyznacza się termin na 
dzień 11. stycznia 1899, godzinę 11. przed 
południem, w biurze Nr. 21

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
ją zgłosić w tym sądzie krajowym, wedle 
przepisu ustawy konkursowej pod rygorem 
zagrożonych tamże szkodliwych skutków pra­
wnych przed upływem 28 lutego 1899 i po 
dać ją na terminie na dzień 20 marca 1899 
godzinę 10 przed południem, w biurze Nr. 21 
wyznaczonym do uznania płynności i oznacze­
nia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet o 
nią spor już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze swe- 
mi pretensyami, przysłużą p iwo wybrać na 
lyin ostatnim terminie w miejsce dotychcza­
sowego zawiadowcy masy, zastępcy onego i 
członków wydziału wierzycieli — inne osoby, 
posiadające ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wykaza 
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku u- 
gody w myśl § 68 ust. konkursowej

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w „Gazecie lwo­
wskiej".

Z e. k. Sądu krajowego 
Lwów, dnia 27 grudnia 1898.

Kuratorem jego Bolesław Adwentowski 
z Krakowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podgórze, dnia 27 grudnia 1898.

L. 431 ' ~  [28 1 - 3 ]
Jan Kobiałka uznany marnotrawcą, ku­

ratorem jego ustanowiony Józef Malinowski 
obaj z Kępanowa

0. k. Sąd powiatowy.
Wiśnicz, 5 marca 1897.

L. cz. IY. 96/97 (4) [56 1 -  3]
Maksym Kliszcz z Niżoiowa został u- 

znany za marnotrawcę, kuratorem ustano­
wiono Fedora Wintonów z Niżniowa.

C k Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłumacz, dnia 30 czerwca 1898.

L. cz. L. 7 98 (7) [18]
Teodozyę Kurpisz z Budnik uznano 

umysłowo chorą, kuratorem ustanowiono Ołe- 
kse Kołtało z' Budnik.

0. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, dnia 1.5 października 1898.

L. cz. L. 19/98 (4) [8416 1 - 3 ]
Jakób Scheiman z Podgórza uznany 

umysłowo chorym, kuratorem jego Chiel No­
wotny z Podgórza.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podgórze, dnia 24 grudnia 1898.

£ t. 291 (8157)
S)a8 f. I. SanbeS* ais ^refjgeridjt in 

$rag Ijat mit bem (Srfemttniffe nom 28 Stopem* 
ber 1898, sjJc. 485, bie SBeiteroerbreitung ber 
9tummer 46 ber $eitfd)rift: „Ceska straż" 
oom 23 Stobember 1898 toegen ber Slrtifel: 
„Politieke zpravy : Nemeeky eisar", „Horecne 
snaze policejni" unb „Nemeeky eisar jede" 
nad) §§ 491, 493 @t. (8. unb SIrt. Y beS ©e* 
je|eS oom 17 ®ecember 1862, 9tr. 8 Sfł. © . 
S8I. ex i 863, oerboten.

®aS l. I. SanbeS* ais $refjgeridjt in 
s$rag {jat mit bem ©rfenntntffe oom 2s Sto* 
oember 1898, 'ijgr 486, Dte 2Betteroerbreitung 
ber Stummer 324 ber ^eitfĄrift: „Narodni 
Listy" (9tad)mittagS=2lużgabc) oom 24 Stooem* 
ber 1898 toegett beS In itc lS : „Obraceny svet“ 
nad) § 300 <&t. ©. bejiel)ung«toei)'e sArt. IY 
oeS ©ejefccg oom 17 /iiecember 1862, Sftr. 8 
Jt. ©. 181. ex 1863, oerboten.

$)a§ f. f. SanbeS* ais ^rejjgertdjt in 
'£rag f)at mit bem ©rfenntniffe oom 30 Sto* 
oember 1898, ijSr. 490, bie UBetteroerbreitnng 
ber Stummer 48 ber geitfĄnft: „Samostat- 
uosl," oom 26 Stobembec 1898 toegen beS Ir* 
tifelS; „Biskupove promhmh" nad) § 6 3  @t. 
©. oerboten.

®a§ f. f. SanbeS* ais iprejjgeridjt in 
SBriinn §at mit bem ©rfenntniffe oom 11 ®e* 
cember 1898, ^r. 49/2, bie SBeiteroerbrettung 
ber Stummer 19 ber 3 e itffc ft: „Ceskoslo- 
vanske delnicke BozhLdy" oom 9 ®ecember 
18 -8 toegen ber Slrtifel: „Marne prieinu sla- 
viti jubileum" unb „Jak v Bakousku pribyya 
zidu“ nad) §§ 63 unb 302 ©t. ©. oerboten.

3)aS f. f. itreiS* ais ?Jirefjgerid)t iit 
Dteutitfdjein Ijat mit bem ©rfenntniffe oom 10 
Secember 1898, $ r . 27, bie SBeiteroerbreitung 
ber Stummer 98 ber geitfdjrift: „®eutfd)e 
SłolłS/jettung" Oom 7 ©ecember 1898, toegen 
beS ?lrtifelS: „©tn treu»beutfd)ec Solfsmaitn" 
nadj § 63 ©t. @. oerboten.

81- 292 (8199)
3m Stamen ©etner SDtajeftat beS ftaiferS!

®aS f. f. fianbeSgeric&t SBien ais ijkef}* 
geridjt Ijat auf Slntrag ber l. f. ©taatSan* 
toaltjd)aft erfannt, baj) ber Snljalt ber tn ber 
Stummer 346 ber periobtfdjen SDrucEfdjrift: „£>ft* 
beutfdje Dtunbfdjau" bom 15 ®ecember 1898 
/.ntfjalienen Slrttfels: I. mit ber Stuffdjrift: „2IuS 
5)en SBeremen" tn ber ©telle oon „2Btr tooHen" 
bis „beutftf)e II. mit ber Sluffdbrift:
„Steue SBildjer" SJłarfe: „SlKerlei ©ejdjirfjten 
anS SEiroI" in ber ©telle oon „®ie SBertb* 
fcpfcung" bis „ e r ^ t  toerben" nidjt baS Ser* 
bredjen nad) §§ 58 q, 59 o unb 65 a @t. @. 
fonbern, unb jtoar nur bie beanftdnbete ©telle 
sub. I baS SBergeljen nad) § 302 ©t. @. be* 
griinbe, unb eS toirb nad) § 493 ©t. ty. 0 .  
OaS SBerbot ber SBeiteroerbreitung btefer S)rucf* 
fdjrift auSgefprotf)en, bie oon ber f. f. ©taats* 
antoaltjdjaft oerfilgte iSefc^Iagna^mc nad) § 489 
© t 0 .  beftatigt unb nadj § 37 ?jjr. 
auf bie SSernic t̂ung ber jaifirten ©jemjtlare 
erlannt.

SBien, am 15 ®ecember 1898.

Sm Stamen ©einer SDtajeftdt beS ilatferSl 
®as I. f. 2anbeSgerid)t SBien ais ^reigeriĄt 

gat auf Slntrag ber f. f. ©taatSantoaltfdjaft er* 
fannt, ba  ̂ ber Snfjalt beS in ber Stummer 
3576 ber jteriobifdjen SDrudjdjrift: „®eutfd)eS 
SotfSblatt" (SlbenbauSgabej oom 15 SDecember 
i898 ent^altenen SlrtifelS unter bem Sitel 
„StjriftliĄer SBtener graueubunb" in bet ©teHe 
oon „bie anlajjlid) ber" bis einfĄIit|liĄ „auf* 
geriiumt toerben mu|" baS SBergeljen naĄ § 302 
©t. @. begriinbe, unb eS toirb nad) § 493 ©t. 
ip. 0 .  baS SGcrBot ber SBeiteroerbreitung biefer 
®ru<ffd)rtft auSgefproĄen, bie oon ber f. f. 
©taatSantoaltfdjaft oerfiigte S3efc Îagna^me nacó 
§ 4o9 ©t. sp. 0 .  beftdtigt unb nad) § 37 >pr 
©- auf bie SBernidjtung ber faifirten ©remolare 
erlannt.

SBien, am 17 ®ecember 1898.

®aS f. f. SreiS* alS iprefjgeridjt tn 
SBelS £>at mit bem Srfenntniffe oom 16 0cto* 
ber 1898, ipr. 6, bie łBeiteroerbreitung ber im 
Serlage §ermann §aaS erfĄienenen SDrucffdjrift: 
„giugfĄrift", „©lericaler SoIfSoerratb" nacfi 
§§ 63 unb 300 ©t. ©. oerboten.

®aS I. !. SreiS* ais jpre&geriĄt in 
SBruj ^ut mit bem ©rtenntniffe bom 26 Stooem* 
ber 18^8, spr. 154|2, bie aBeiteroerbreitung ber 
SBeilage: „©aajer SiaĄriĄten" ber Stummer 90 
ber SeitfĄrift: „S)eutjĄeS SolfSblatt" bom 22 
Słooembi-r 1898 toegen ber Slrtifel: „Set 2Beilj* 
nad)tSetnfaufen" unb „Stacbfftiel ju etner SSer* 
fammlung" nac  ̂ § 302 ©t ©. unb 2lrt. YIII 
beS ©efe^eS oom 17 ®ecember 1862, Str. 8 
9t. ®, ŚI. ex 1863, oerboten.

L. cz. Y 1|93 1|6 [81 1 - 3 ]
Na żądanie wierzycieli V| część pre­

tensyj zastępujących, zwołuje się ogół wie­
rzycieli masy konkursowej Józeta Steinharta 
na dzień 10 stycznia 1899 o godzinie 10 
rano do biura e. k. sędziego powiatowego 
w Kałuszu w celu narady nad projektem 
pozbycia majątku konkursowego niżej ceny 
szacunkowej.

Niejawiący sie wierzyciele będą uwa­
żani za przystępujących do wniosku wię­
kszości.

C. k. Komisarz konkursowy. 
Kałusz, dnia 8 stycznia 1899.

L. cz. S. 7/98 156 [67]
W sprawie konkursowej Samuela Hirsch- 

felda do rozprawy likwidacyjnej co do wie­
rzytelności zgłoszonych po ogólnym terminie 
likwidacyjnym stosownie do przepisu § 123 
ust. konk. wyznaczam dodatkową audyt,neyę 
na dzień 4 października 1898 o godzinie 
10 rano w biurze komisarza konkursowego 
Nr. 2.

Kraków, dnia 6 września 1898,

L. cz. S. 9/98 120 YI [66]
Do zbadania rachunku dr. Mandelbauma 

poprzedniego zarządcy masy konkursowej 
Mojżesza Langroka, tudzież do ustalenia jego 
roszczenia co do wynagrodzenia i zwrotu 
poczynionych przez niego wydatków, wy­
znaczam audyencyę na dzień 17 stycznia 
1899 godzina 11 rano w tutejszym sądzie 
w biurze mojem pod Nr. 2, na którą wzywam 
obecnego zarządcę masy, wydział wierzycieli, 
krydataryusza, tudzież ogół wierzycieli z tom, 
że wolno im w biurze mojem pod Nr. 2, 
przeglądnąć rachunki i poczynić nad nimi 
swoje uwagi tudzież z tem, że co na powyż­
szej audyeneyi zostanie uchwalone, nie może 
być przez strony zaskarżone z tej przyczyny 
że w rozprawie nie mogły brać udziału, ani 
wzruszone z powodu zaniedbania przez uspra­
wiedliwienie niestawiennictwa.

Kraków, dnia 27 grudnia 1898.
0. k. Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 8/98 57/YI [65]
Do zbadania przedłożonego przez Ema­

nuela Tillesa zarządcę masy konkursowej 
Samuela Auerbacha ostatecznego rachunku 
z zarządu, tudzież celem ustalenia roszczeń 
zarządcy masy co do zwrotu poniesionych 
przez nii-go wydatków wy.snaezam audyencyę 
na dzień 17 stycznia 1899 godzina 10 rano 
w tut. sądzie, w biurze Nr. 2, na którą 
wzywam zarząd:ę masy, wydział wierzycieli, 
krydataryusza, tudzież ogół wierzycieli z tem, 
że wolno im w biurze moim przeglądnąć 
rachunki i poczynić nad niemi swoje uwagi 
tudzież z tem, że co na powyższej audyeneyi 
zostanie uchwalone nie może być przez strony 
zaskarżone z tej przyczyny, że w rozprawie 
nie mogły brać udziału ani naruszone z po 
wodu zaniedbania przez usprawiedliwienie 
niestawiennictwa.

Kraków, dnia 27 grudnia 1898,
C. k. Komisarz konkursowy.

Kuratele,
L. cz. L. 3/98 ^10) (54 1—8)

Tomasz Adwentowski, pensyouowany 
inżynier rządowy w Dębnikach zamieszkały, 
uznany zostaje umysłowo chorym.

L. cz. P. 236/98 (6) [8417 1 - 3 ]
Antoni Jaroszyński w Zbydniowie u- 

znany został umysłowo chorym.
Kuratorem ustanowiony Jan Sz wałek, 

gospodarz gruntowy w Zbydniowie.
C. k. Sąd powiatowy.

Bozwadów, dnia 20 listopada 1898.

L. cz. L. 15/98 (4) [8385]
Iwan Hnidyk z Wasylowa za marno­

trawnego uznany; Hryć Huidyk z Wasylowa 
kuratorem mianowany.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Uhnów, dnia 26 grudnia 1898.

L. cz. L. 20/98 (5) [72]
Aniela Brożek z Zbyłtowskiej góry u- 

znana umysłowo chorą, kuratorem tejże Woj­
ciech Stelmach w Zbyłtowskiej górze.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 3 grudnia 1898.

L. cz. IY. 115/95 (8) [74 1—8]
Ogłasza się niniejszem, że] ustanowiona 

uchwałą c. k. sądu krajowego we Lwowie 
z dnia 7 wrześnial895 1. 48111 nad Naśeią 
Stadnik z Podjarkowa z powodu marnotra­
wstwa kuratela zniesioną została.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bóbrka, dnia 18 czerwca 1898.

L. cz. P. 66/98 (1) [77 1— 3)
Małanka Szłapak z Petlekowiec star. 

uznana marnotrawczynią, a kuratorem usta­
nowiono Joachima Osiadacza z Petlekowiec 
starych.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Buczacz, 25 czerwca 1898.

L. cz. P. 51/98 (1) [78 1 - 3 ]
Jurko Jaremko ze Starych Bohorodczan 

uznany marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiono Nykołę Jaremko. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bohorodczany, 31 maja 1898.

L. cz. P. 123/98 ( t )  [82 1 - 3 )
Benedykt Oheehelski z Lgoty uznany 

marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiono Jana Cupiała, 

wójta z Lgoty.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krzeszowice, dnia 24 listopada 1898.

L. Pr. 21 98 (1) [69]
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C k. Sąd obwodowy w Przemyślu jako 

Trybunał dk  spraw prasowych orzekł na 
mocy §§ 489 i 493 p. k., że cała treść arty­
kułu uiiues/czotiMgo w Nr. 28 czasopisma 
„Głos Przemyski“ z 25 grudnia 1898 na 
pierwszej stronie p. nap. „Burmistrz dr. 
Dworski a rębacze" stanowi występek w §. 
300 u. k. określony, zatem usprawiedliwioną 
)est konfiskata tego numeru czasopisma „Głos 
Przemyski" przez e. k. Prokuratoryę Państwa 
zarządzona.

Wskutek tego wzhronionem jest dalsze 
jego rozpowszechnianie, a zabrany nakład 
ma być zniszczony

Irzemysl, dnia 31 grudnia 1898.



9
©a§ !. f. SanbeS* al§ jprejjgeridjt itt

©ricjł Ijat mii bom (Srfemitulffe nom 4 ©ecent*
ber 1898, IX 141, bie SEjitewerbceitung
ber SRummer SOS ber rIl Lavo-
ratore" nom 28 Jllobcinbcr 1898 roegen beg 
SlrtifeH: „A1P Egregio Signor Governo“ nad) 
§ 800 ©t. ©. nerboten.

SDag f. {. Sanbeg* alS Jkejjgeridjt itt 
©riejt fjat mit bem Srfenntntfje nom 8 ©ecem* 
ber 1h98, ijjr IX /144, bie Sffieitcrnerbreitung 
bor in © iea erjdjienenett 33rojdjure: „Alrna- 
naco del > avoratore“ Inegen beg ©ebidjteS1 
„Amore libera“ uarfj § -305 © t @ nerboten.

©aS f. L SianbeS* alg f!re|gertdjt in 
jjkog t^ai mit bom (Srtenntntfle no itt 5 ©ecentber 
1898, ijjr. 492, bie śSJeiiernerbreitung ber 
Slumincr 96 ber S ptiłĄ rift: „Radiksloi Listy" 
bom 30 Stotieutber i8 J8 loegen beg StrtilelŚ: 
„PulstoletL nad) § 68 ©t. ©. netboten.

©ag f. f. Sanbeg* alg Hjke&gertdjt in 
$rag  l)at mii bem ©rfenntnijje Dom 5 ©ecem* 
ber 898, igr. 491, bie ffietieruerbrettung ber 
SRummcr 355 ber : „Ceske Zajmy"
nom 1 ©ecembes 18d8 roegen beg iUrtifiTS: 
„Krteny zid soudcem“ nad) §$ 491, 493 ©t 
®. unb 3lrtifel V. beg ©ełejjeg nom 17 ©e* 
cember 1802, flir. 8 sJt. ® 931 ex 1863, net* 
boten.

©ag t. f. SretS* alg ‘jprejjgetidfl in 93rii£ 
f)at mit bem ©rlenntnifje nom 28 iftooember 
1898, igr. 155/2, Oie 'iBeheroerbceitung ber 
Słittmmer 91 ber ijeńfdjr:ft; „SRaiionale ijeitung" 
nom 24 Sionember 1898 roegen ber Slrtitel: 
,,©ie ©tieffinoer Defterreidjg" nnb „3a!jrm arh" 
nad) §§ 63, 65 a unb 802 ist ©. nerboten

©aś !. E. SretS* alg sprejjgeridjt in 
figer t)at ntii ben ©rfenntnifien nom 10 ©ecem* 
ber 1898, igr. 235, 236 nnb 287, bie tBciter* 
nerbrettung ber Dlnmmcr 95 ber .geitjdjrifien: 
„@gerer fliadjrtdjten" nnb ,,§aIfcnau-&'onigg* 
berger SoIEsjeitung'', joroie ber Sftumntec 84 
ber ^eitjc^rtft: „SReubeder 9iad}dd)ten", jdmmt* 
lid) » u t  3 SulmonDg 1898 roegen ber UlrtG 
id :  „@troaS fiir ben Softiall", „©ag jiibijctie 
Sjico&entljmn'1 unb „8 n r 3ubenfragt" nad) §j 
65 a, sOO unb 302 <at. © nerboten.

©ag f. t. Śłreig* alg igre^geriĄt in 
(gger tjat mit ben @r!enntniffen nom 10 ©e= 
cember 1898, igr. 232, 233 unb 284, bie SBeh 
lernerbretiung ber Dhtramcr 17 ber jjeitjdjnft: 
„©er §ammer", jo roie ber SKiintnter 11 ber 
3 eiljd)rifiett: „©er §ammer beutjdjooltlidjcs 
Slrbeiterblatty uttb „©eutjĄnolllici)er Arbetter= 
fu^rer", fdmmtlicf) nom 2 lyulmortbg 1898 
roegen beg Slrtifelg: „igerein jur ®ejnnbt)eitg= 
pftege ftomotau" nad) § 302 ©i. © nerboten.

R o z m a i t e  o b w i e s z e n i a .
H. 113040 |IV (8356 8 - 8)

Na mocy uchwał powziętych na świa­
towym kongresie pocztowym w Waszyngtonie 
wejdą w życie z dniem 1 stycznia i 899 r. 
następujące nowe postanowienia, dotyczące 
wymiany listów i paczek wartościowych oraz 
pakietów pocztowych.

Listy wartościowe dopuszczone są w obro­
cie z Wielką Brytanią.

Wartość wolno deklarować tylko do 
kwoty 3000 franków.

Należytość za ubezpieczenie za listy 
wartościowe do Wielkiej Brytanii wynosi 13 
ct. za każde 300 franków podanej wartości.

Paczki wartościowe nie są dopuszczalne 
w obrocie z Wielką Brytanią, natomiast do­
puszczalne są w obrocie z Belgią.

Opłata za wspomniane paczki przypa­
dająca wedle wagi wynosi 75 ct. Obciążenie 
przesyłek wartościowych powziątkiem aż do 
kwoty 500 zł. w. a, względnie równoznacznej 
sumy w walucie Kraju przeznaczenia dopu­
szczalne jest w obrocie pocztowym z Belgią 
(1000 franków), Egiptem (1000 fr.), Erancyą 
(1000 fr.), Włochami (1000 fr.), Luksem­
burgiem (1000 fran.), Niderlandami (500 zł. 
waluty niderlandzkiej), Norwegią (720 koron 
waluty skandynawskiej), (Szwecyą (720 koron 
wal. skand ), Szwąjcaryą (1000 fran ) i Tu­
nisem (1000  fran.).

Obciążenie przesyłek tego rodzaju po­
wziątkiem aż do kwoty 250 zł. w. a., wzglę­
dnie równoznacznej sumy w walucie kraju 
przeznaczenia dopuszczalnem jest w obrocie 
pocztowym z Banią (360 koron wal. skan ), 
Portugabą (130 000 reisów).

W obrocie pocztowym z Egipte . E ran­
cyą, Włochami, Niderlandami i Szwąjcaryą 
w o l n o  jest nadawcy paczki wartościowej wziąć 
na siebie opłatę przypadających w kraju 
przeznaczenia należytości cłowych i probier­
czych.

Indye brytyjskie przystąpiły do między­
narodowej umowy o wymianę pakietów po­
cztowych

Pakiety pocztowe m Indyj brytyjskich

dopuszczalne są do wagi 5 klgr. i najwyższej 
wartości 1250 franków.

Opłata pocztowa przypadająca wTedle 
wagi wynosi stałą kwotę 2 zł. 35 ct., zaś 
naleźytośó za ubezpieczenie 171/* et. za każde 
300 franków deklarowanej wartości.

Obciążenie pakietów pocztowych po­
wziątkiem aż do kwoty 500 zł. w. a. wzglę­
dnie równoznacznej sumy w walucie doty­
czącego kraju dopuszczalne jest w obrocie 
pjcztowym z Belgią (1000 franków). Eęiptem 
(1000 fran ), Włochami (1000 f r ). Luksem­
burgiem (1000 fr ). Niderlandami (800 mar-k 
t. j. 500 zł waluty holenderskiej), Serbią 
(1250 fran.) i z c k. urzędami pocztowymi 
w Levant.e z wyjątkiem Adr^anopola, -Janiny 
Jerozolimy i Sb Giovanni di Medua (1000 fr ).

Obciążenie rzeczonych pakietów p o ­
wziątkiem do wysokości 250 zł. w. a wzglę­
dnie równoznacznej kwoty w walucie kraju 
przeznaczenia dopuszczalne jest w obrocie 
pocztowym z Danią (100 marek t. j. 360 
koron wral skand.), F rancją  (500 fran ), Nor­
wegią (400 marek t.j. 360 koron wal skand), 
Rumunią (500 fran ), Szwecyą (4 *0 marek 
t j. 360 koron wal. skand.) i Tunisem 
(500 fran.)

Również dopuszczalnem jest obeiąźen;e 
przesyłek poczty wozowej powziątkiem do 
wysokości 500 z!., względnie odpowiedniej 
kwoty w frankach albo markach w obrocie 
z Niemcami i Szwajcaryą Oprócz faktury, 
której jednak nie wolno przesyłać w zam­
kniętej kopercie i odpisu adresu przesyłki, 
oraz adresu nadawcy nie mogą pakiety po­
cztowe zawierać żadnej prywatnej korespon­
dencji

Lwów, duia 23 grudnia 1898.

Ha ochobi piinema BcecBBiTaoro sisĄy 
uouTOBoro b BamiubT -Hi bko/jutb b skuto 
3 i ninm ciuna 1899 b oóopoTt BuecŁBiTHiM 
cEJfiAytoui HOBi u«.i TaiioBii b cnpaBi BHMieii 
.MCTiB i nauoic BapriicTHiix i naKeriB no- 
UTOBHX

JIwcth BapricTni p,onycKae ca b 060- 
poTi 3 oCTpoBaMii BeaHKoi BpiITaHl

Bap-ricTB bLiłho nop,aBarrii riaBKO ąo
cyMH 3000 (jipaHiciB.

HaaeacHT-icTB 3a oóesneueHe jincTia Bap- 
TicTBHx ąo BeauKoi BpaTaHii bhbochtb 13 
Kp sa kojkąhx 300 ęfipamciB no,a;aHoi Bap-
TOCTH.

HauKii BapricTHl He cyTB p,oni-nn;eHi 
b oóopoTL 3 BeaHKeBo BpHTaHieio, AonycKae 
ca oflHaic irhac b ofiopoTi 3 Be.mrieio.

OnaaTa 3a 3ra/i,aHi nauiai uncauTB ca  
łficBaa Barn i bhhochte 75 Kp.

OÓTaraHe nocaaoK BapTicTHHx nocBal- 
iraafCK) ecTŁ A° cymu 500 3ap
b. a. B3raaĄHO piBH03HauHoi cyMH b Baaioii 
Kpaio npu3HaueHa (b aóopoTi 3 BeaBbieto) 
li 00 (ppamciB) ErnnTOM (1000 cjipaHKiB) 
0?paHB,ie£o (1000 cjipaHKiB), lraaieio (1000 
(ppanKiB), JboiiceMÓypi'oM (1000 (ppamsiB 
Hi^epaaHAaMH (5 0 3oa. BaaioTH niAepannp,- 
ckoi), HopBeriero (720 KópoH BaatoTH cKaa- 
ABHaBCKoi), IHBaupapieto (i ()0:J (ppaH.) i Ty- 
HicoM (lUÓO cjipaH.).

IIÓTHSKCHe nocHaoK Toro ro^a nocBHi 
TaToro aao ąo cyMH 250 3oa Ba. B3raaAHO
piBH03HaHH0i cyM H B BaJIKJTl KpalO HpH3Ha- 
uena A03B0Ji:eHe ecTŁ B oóopoTi houtobIm 
3 /(aiiieio (36*) Kopoa Bant. cKaH.) nopTy- 
raaieto (130 000 panciB).

B OÓOpOTl nOUTOlliM 3 ErHHTOM, 'BpaiL- 
rjieJEo, IiaMifito, Hi^epaaHĄaMH i IHEaupapieio 
BiaBHO naąaBn,eBH nauKH BapTicTaoi B3aTH 
Ha ceóe onaaTy npHna,ąaK)UHX b icpaio npa- 
3HaueHa HaaeacHTOcieH n;aoBHx i 3a Bnnpo- 
ÓOBaHO.

,3,0 MiacHapoAHoi yMOBH o BHMiny na- 
kctIb hohtobhx npuCTyniinii Ih/jui ópnTHHciii. 
HaiteTH H HTOBi ĄO IH/Jirił 6pHTHHCItUX A°" 
nymefli cyTB a° Barn 5 Kia. i naiiBucmoi 
BapTOCTH 125 | (jipaHK B.

OnaaTa HOHTOBa oónncaeHa nicB.oa Baru 
bhhochtb CTaay cyMy 2 3oa. 35 Kp. a Ha- 
aesKHTicTB 3a o6e3neneHe 17J/2 Kp. 3a komcai 
3U0 (jipaHitiB no^anoi BapTOCTH.

OÓTaaceHG nai-seTifi hohtobhx nocBai- 
naaroio asK a° cyMH 500 3p. aB. B3raaflHo 
piuno3Ha>inoi cyMH b BaaioTi A°THHHoro Kpaio 
A03Boaeee e c u ,  b oóopoTi houtcbIm 3 B eat- 
hieio (lOOO (jip), (EriinroM (1000 4>p0, I rra- 
aieK) (tOOO <pp ), JltoKeeMÓypbOM (lOOOcjip ), 
HiflepaHHAWMH (800 MapoK t .  e. 500 3oa. Ba- 
aioTH r. aeHAepeKoi), Cepóieio (1250 cjipaH.), 
i 3 n, k. ypapaMH hohtobhmh b JlenaHTC 
3 bhbhtkom AApuHBonoaH, H nian, Gpyca 
aiiMa i Ot. iioB.uim ąi Me^ya (1000 (pp.).

OóTaace.ns ara/i,anMX naKeTiB necBai- 
naaToio a°  bhcoth 250 3oa. Ba. B3ranAHo 
piBHo3HauH'.ii cynn b Baarori Kpaio npH3Ha- 
uenH g03B0aeHe gctb b oóopoTi houtobIm 
3 ^(aHieio (400 Map1 k t  e. 360 KOp..-HB<aB 
cKaHA- !i thp.jeiyieio (500 (pp), HopBebieio 
(400 MapoK t .  e 360 KopoH uaaB cKaHA-), 
PyMyriiero (5O0 (ppaH.), IHBenieBo (400 Ma­
poK t .  e. 360 Kop h  Baa&. cKaH^), i Tynl- 
COM (50O (ppaH.).

BienołK ,yo3BoaeHe octb ofiTnaceHe no- 
ciiaoK noHTOB030Boi HócBainaaTOBo ąo bhcoth 
500 3oa. B3raHAH0 BiAHnBiAHoi cyMH b (ppaH- 
Kax aóo MapKax b oóopoTi 3 HiMn,HMH 
i HlBaHijapieBo. KpoMi ipaKTypn, KOTpui l ̂ HaK

j He BiatHO noci-iaaTH b 3aMKHemH KonepTi" 
i BigHHcy a^pecH napeci-iaKii hk tukohc 
a^pecH HaąaBni ne MoacyTB naKeTH nouToei 
MicTHTH McaAHoi npHBaTHoi icopecnoHAemyiii. 

JLbbib, ah h  23 rpygHH 1898.

KDNDMACHUNG.
lin Grunde der Beschlusse des Welt- 

posteongresses vou Waschington treren mit 
dem 1. Janner 1899 im Yerkehre des Welt- 
postyereines folgen.de neue Bestimmungen 
betreffs Au-tausches von Briefen und Scha- 
chteln mit Wertangabe und Postpaketen in 
Kraft ■

Wertbriefe sind im Yerkehre mit 
Grossbritanien zugelassen. Die W ertangabe 
ist bis zum Betrage voa 3.000 Prauken zu- 
lUssig. Bie Yersicherungsgebiihr fur W ert­
briefe nae.h Grossbritanien betragt 13 kr. 
fiir je 30 Ercs.

W ert^chaehteln sind nicht zugelassen. 
Schachteln mit Wertangabe sind im Yer­
kehre mit Belgien zugelassen.

Bas Gewichtsporto betragt 75 Kr.
0. W.

Bie Nachnahmebeiastung der Wert- 
sendungen ist zulaseig bis zum Betrage von 
500 fl. o. W. bezw. dem Gegenwmrt dieses 
Betrages in der W ahrung des Bestimmnngs- 
iande-s im yerkehre mit Belgien (1.000 Prc^.) 
Egypten (1 000 Frc^.) Frankreicb (1.000 fres.) 
Itaiien (1.000 Ercs.) Luxemburg (1 000 Ercs.) 
Niederlanden (500 Gulden niederland. Wan- 
rung) Norwegen (720 Kronen skandinayi- 
sche Vi aiirung) ISchwmden (720 Kronen 
skandiuay. Wahrung), der Schweitz (1.000 
Frcs.) und Tunis (1000 Frcs.)

Bie Nachnahmeoelastung ist bis zum 
Betrage von 250 fl. bezw. dem Gegenwert 
dieses Betrages in der W ahrung des Be- 
stimmungslaudes zugelassen im Yerkehre 
mit Bauemark (360 Kronen skandinay. 
Wahrung), Portugal (130.000 Reis) und 
Rumanien (500 Frcs.)

Im Yerkehre mit Egypten, Frankreich, 
Itaiien, den Niederlanden und der Schweiz 
ist es den Abseudern der Wertschachteln 
gestattet, die Bezahiung der entfailenden 
Zoll und l‘uuziruagsgeburen auf sich zu 
nehmen.

Britisch Indien. ist dem internationalen 
Postpaketvertrage beigetreten.

Postpskete nach Britisch Indien sind 
bis zum Gewichte yon 5 Klgr und Masimal- 
werte von 1.250 Franken zuiassig.

Gewichtsporto betragt 2 fl. fjjo kr. die 
Yersichsruugsgebur 1 ? 1/2 Kr. fCv; je 300 
franken des angegebenen W ertes.'

Bie Nachnahmebeiastung der Postpa- 
kete ist zugelassen bis zum Betrage von 
500 fl. bezw. dem Gegenwert in der Wah­
rung des betreffenden Landes im Yerkehre 
mit Belgien (1000Frcs.) Egypten (1000 Frcs.) 
Itaiien (1000 Frcs.), Luxemburg (1000 Frcs.) 
den Niedeilanden (80O Mark =  500 fl. hol- 
landische Wahrug), Serbien (1250 F rcs), 
und mit den k. k. Levautepostalten ausser 
Adrianopol, Janina, Jerusalem und St. Gio- 
vaum di Medua (1000 frcs.)

Bie Kachnahmebelastung ist bis zum 
Betrage von 250 fl. bezw. dem Gegenwert 
iu der W ahrung des betreffenden Landes 
zugelassen im Verkehre mit Daoemark (400 
MarK — 360 Kronen skandiw. W ahrung) 
frankreich (600 frcs.), Norwegen (400 
Mark — 360 Kronen skandin. Wahrung), 
Rumanien (500 frcs.), Sc-hweeen (400 
Mark — 360 Kronen skand. W ahruug) und 
Tunis (500 Frcs.)

Die Nachnahmebeiastung bis zum Be­
trage von 500 fl. bezw. dem Gegenwert in 
franken oder Markwahrung ist auch im fahr- 
po=tverkehr mit Beutschlaud uud der Schweiz 
zugelassen.

Ausser einer oflenen Factur darf in den 
Postpaketen aut-h eine AbschriL der Adresse 
der Senduug mit Angabe der Adresse des 
Absenders sonst aber keine schriftliche Mit- 
theiluug enihalten sein.

Leinberg, den 23 Dezember 1898.

L. 6832 ' (8188 2—3j
Niewiadomą z miejsca pobytu Maryę 

Carmańską zawiadamia s!ę,| że powołaną jest 
do spadku pozostałego po zmarłym Maksymie 
K-rmańskun w Starym Łyścu dnia 19 listo­
pada ! 894 bez pozostawiania ostatniej woli 
rozporządzenia i wzywa srę ią, by w ciągu 
r -ku od dnia dzisiejszego deklarację do spadku 
wniosła inaczej bowiem spadek t*n z Micha­
łem Gemon jako ustanowionym dla niej ku­
ratorem i ze zgłaszającymi się spadkobierca­
mi pertraktowanym będzie.

C. k. Sąl "powiatowy. 
Bohorodezany, dola 14 grudnia 1897.

L. cz. O. III 143,98 (1) [8418 2 —3]
Przeciw Izydorowi i Annie Sztachetkom, 

których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowpgo w 
Ropczycach przez Antoniego Slachetkę w 
Leszczach pozew o zapłacenie 4 '0  zł

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min do ustnej rozprawy na dzień 5 stycznia 
1899 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych, usta­
nawia się pana dr. Bolesława Strowskiego, 
adwokata w Ropczycach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni sami w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. sąd powiatowy w Ropczycach 
Oddział III., dnia 12 grudnia 1898.

L. cz. C. III. 456/98 (1) [8407 2—3]
Przeciw Osyfowi Sterance, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Nowym 
Sączu przez Spirydyona Ryberiskiego z No­
wej Wsi pozew o zapłacenie kwoty 426 zł. 
73 ct. a. w. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 10 
stycznia 1899 o godz. 9 rano w wspomnia­
nym sądzie oddział III.

Celem strzeżenia praw pozwanego Osyfa 
Steronki ustanawia się pana dr. T. Gałkie- 
wicza adwokata w Nowym Sączu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego Osyfa Steronkę w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi łub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy w Nowym Sączu 
Oddział III., dnia 9 listopada 1898.

L. cz. C. III. 458,98 (1) [8406 1 - 3 ]
Przeciw Justynowi Wiewiórce, któreg . 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k sądu powiatowego w Nowym 
Sączu przez Spirydyona Rybeńskiego z No­
wej Wsi pozew o zapłatę kwoty 100 zł. 
z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
eyę do ustnej rozprawy na dzień 10 stycznia 
1899 o godzinie 9 rano w wymienionym 
sądzie, oddział III.

Celem strzeżenia praw pozwanego J u ­
styna Wiewiórki, ustanawia się pana dr. T. 
Gałkiewicza, adwokata w Nowym Sączu, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego Justyna Wiewiórkę w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. sąd powiatowy w Nowym Sączu.
Oddziri III., dnia 9 listopada 1898.

L. cz. C II 479/98 (2) (8371)
Przeciw Szymonowi Tuszyńskiemu, Mi­

chałowi Zegadłowiczowi, Szymonowi Sokoło­
wskiemu i Antoninie Kratochwtll, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Stryju 
przez dr Filipa Fruchtmana. Józefa Aschera 
2 im. Minz i Jetę Minz pozew o uznanie 
wskutek przedawnienia za zgasłe i wykreślenie 
pretensji i c ężarów w stanie biernym real­
ności wyk. hip. 959 i realności wyk. hip. 
1417 ks. gr. miasta Stryja intabulowanych.

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin na diień 20 stycznia 1899.

CeBm strzeżenia praw z życia i miejsca 
pobytu nieznanych pozwanych, ustanawia się 
pana adw. dr. Finka w Stryju kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Stryj, dnia 25 listopada 1898.

L. Praes. 20.551/98 (1) [38 1 - 3 ]
Obwieszczenie.

C. k. Sąd krajowy wyższy we Lwowie 
ustanawia w myśl §. 141 ord. egz. i §§. 15, 
16, 18, 19 rozp. minist. z 25 lipca 1897 
Nr. 175 dz. pp. przy egzekucyjnych oszaco­
waniach nieruchomości - nie mniej w spra­
wach konkursowych celem kapitalizowania 
czystego dochodu na cały rok 1899 dla ca­
łego okręgu c. k. Sądu wyższego we Lwo­
wie następujące stopy procentowe.

a) dla większych posiadłości rolnych 
na 4o/o,

b) dla większych posiadłości leśnych 
na 5% ,

c) dla realności (domów) bez przedsię­
biorstwa rolaego, leśnego i przemysłowego 
podlegających podatkowi domowo czynszo­
wemu, na 5°/0.

Lwów, dnia 20 grudnia 1898.

(8132 1 - 3 )
Substytutem generalnym zmarłego we 

Lwowie dnia 15 listopada 1898 adwokata śp. 
dr Siauisława Tabaczyńskiego ustanowiony 
z stał p dr. Włodzimierz Godlewski, adwokat 
we Lwowie a tegoż zastępcą p. dr. Ferdynand 
Kwiatkowski adwokat we Lwowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, duia 19 listopada 1898.
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f i H  SIS I 1
Szezegółow t cen u ik i ro zsy ła  s ię  frauko.

I  1 1  fisKSaMfi r o u l l e r a  w  Ł w i i i t

W y d z ia ł  p o w ia to w y  w Husiatynie przyj­
mie natychmiast na pewien czas dyetaryu- 

sza a ladnem piśmie. Wynagrodzenie do 1 zł. 50 ot. 
dziennie. 61

SM gu^BBp^B^pnajlepsze gatunki o 
i i  W  j f  smaku czystym i aro- 
|%matycznym po ct. 90. 96, zł. 1, 

zł. 1.04 i 1.08 za pół kilogr.
poleca 1009

h and el herbaty i  kawy

Edmunda Riedla, Lwów.
Dywany perskie i portyery
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy­
pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania

Skład dywanów „AU L0UVRE‘‘ 
Lwów, ul. Sykstuska 1. 6.
Ulgi w spłatach wedle umowy.

Na żądanie wysyłamy nasze hogato ilustrow ane 
cenniki darmo i opłatnie. 83-5

A R T U R  K O S C I G & I
(SYRIUSZ)

Lwów, u lica  Z am arstynow ska 1 .11 (dom  
w łasn y), u l. T rzeciego Maja 1 3

poleca 18
Wyborne kawy wprost z Ameryki 

pół kL od 75 ct.
Najlepsze herbaty pół kl. od 1 il. 50 et. 
Koniak kuracyjny butelka od 1 -zł. 80 et. 
Najlepszy rum 1/3 litry od 1 zł. 20 ct. 
Kakao holenderskie pół kl. 1 ?). 93 et.

Także i na raty  bez podw yższenia
cen dywany, portyery, chodniki, k łdry 
watowane, kapy na stoły i łóżka, koce, 
dery na konie, jakoteż wszelkie artykuły 

potrzebne do urządzenia domowego
8 85

„ T E P P I0 H H A L S  A U  L O U f R E “
L w ów , u!. Sykstu-ka 6( Pas ż Hans mana)
Na prowineyę wysyła się cenniki gratis i franko.

w M W ^ I L f r „5? , , i; *«

N a  p ą c z k i  pil k I
Sm alec węgierski bezwonny 34 ct. 
Masło kokosowe O wiele wyda­

tniejsze jak masło zwykłe . 44 „

Mąka prześliczna pszenna . 9 ,,
Marmolada morelowa . . 68 ,,
Konfitury znakomite, a to : wiśnie, 

róże i truskawki, słoik • . 50 ct.
poleca handel towarów7 korzennych, 

win i dehkatesów ne2

Lwów ul. Batorego L 2.

P o ż y c z k i
od 500 złr. wyżej dyskretnie i rze­
telnie. Zapytania pod; W. P. 5543 

Mosse Rudolf, Wien.

,Now4ści w futrzanych towarach 
kapeluszach, biczach, rękawiczkach,^ 
welonach, koronkach i wstążkai.hJ^

po zadziwiająco niskich cenach. 5  
M aison de Nonreautcs" Madame

B erta F ied ler, 835J
Lwów, plac Kapitulny 1. 3. ^

k A A i k A A A i t . A i f e . ł i y
w r T W i  ! V n r l  l v ! W “ \

Ochronna marka:
I I  K o t  w  i  c a .  11

Łinimentiapsici comp. |
% a p te k i R ic h te r a  w  P ra d z e ,

uznane jako zaakemiłe namierzając.* u a c ia -  V ‘ 
ranie; po c e n ie  4 0  k r . ,  70  k r . i 1 fi. do n a -  
bycia we w s z y s tk ic h  a p te k a c h . Tego § 0-

fłowsztchsie iklfougfl środka doniowsp Oj

należy zawsze żądać tylko w butelkach ery- 
finalnych z naszą ochronną m arką ..StehYieą" 
a apteki Richtera i z przezornością 
aanawać t y lk o  butelki z tą m arką 
jako wyrób oryginalny.
Apteka Richtera pod złotym Iwe® 

_ _ _ _ _ _  w P ra d z e ._______ _

f i l
A  • i  i  r r

mmm mmm mmm mmm mmm
^ R e s z t k i  c h o d n i k ó w  i  w y s o r t o w a n e ^  
5§ § jd ? w a n y ,  p o r t i e r y ,  f i r a n k i ,  k a p y , ^  
^ k o c e ,  d e r y  n a  k o n i e ,  g o b e l i n y  i r ó ż n e j  
^przedmioty dekoracyjno po cenach bajt-^Ł  
'U eznie tanich poleca 835W
W  S k ł a d  d y w a n ó w  „ A U  L G U V R E “  j g

g^Lwów, ul. Sykstuska 6 (Pasaż H asmanajzr 
W  T akże  i n a  r a ty  brr, podw yższenia een. I j l  

Ula prowincji cenniki gretis i franko.

w<3gM3g> >̂<5E>«35i
ePC
o

©  . o  
© o V “
O  V

^  '•&? ^  ̂  ą|
\ f S  B L A / f p

V.*:UV-'
IU  JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM * ó ,

KBTF-Toas A probow ane p rzez  puais 
^  Akii dcm ią  m edyczną

tiialny ]
@  *355 cionow ane  przez ra d ę

M edyczną w  P e te rsb u rg u .
^  P o s ia d a jąc e  ró w n o c ześn ie  w ła sn o śc i J o d u  
%*? i żelaza , p ig u łk i  te  s k u tk u ją  w y łą cz n ie , w e  

w szy s tk ich  ro d z a ja ch  c h o ró b , k tó re  w y w o -  ^  
h ije  z a ro d ek  sk ro fu lic z n y  'puchliny, zatka- © 

jsy, n ic  ImaoUAc, hiin i6 'ry, cfcA s łab o śc i, p rz e -  ^  
^  ciw  k tó ry m , z w y k łe  żelazo  je s t  z u p e ł n i e j  

b e z sk u te c zn e m ; w  t i l i lo ro z is  (b la d aczce j, ^  
w  j jfi j  c o r u h  eo (b ia ły  eh u p  i a w a c!a, w  A ła  e - 6s?

gf.) l io r r h ć o  i:,-)t)-zijma:ńe -/.npcina lub  częścio -
&L wc rep u ii tn m sc i.,  w  S u c h o ta  j b ,  w  S y f ilis  a  
Ś f  o r g  ■ u ii  ce u e j e tc . O sta te c z n ie  po  da j ą one  Ye’ 
^ l e k a r z o m  ś ro d e k  te ra p e u ty c z n y , n a d z w y - ^  
Q  czaj s iln y , do  p o d ż y w ian ia  o rg an izm u  i do  @  

w z m acn ia n ia  k o n s ly tu c y i lim ia ty c z n y ch , ^  
w  słćibych lu b  o s łab io n y ch . ^
^  N .B . —  J o d  n ieczystego  lu b  z ep su te g o  
^  żelaza , j e s t  le k a rs tw e m  n ie p e w n e m , roz- 

d rz a źn ia ją c e rn . J a k o  d o w ó  d  czy sto  ści i

0  au ten ty czn o śc i p ra w d z iw y c h  P i g u ł e k  ^  
BI a n  c a r  d a ,  żądać  n a leży , naszą  p ieczęć  na  

W i sreb rze  i p o d p is  n asz  n i-  /  ą  w
@  n in ie jszy  p o ło ż o n y  u s p o - &  /> ,cQ ©
ejS d u  z ie lo n e j e ty k ie ty .

Aptekarz w Paryżu, r u b  bo na pak t ł ,^  WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW. śgj

'"o L'.v.jw*s: w aptekach pp. Mikolascha,
, ' “/c w ió r s k ie g o  i E in-bar? ,.

„viwww>f.. fij/en*

1RRYTACYE REBSIOWB
K A S Z L E  

K O K L U S Z
F L E 3 M Y  , , 

^ E ^ S E M M d S C
Paryż, 28, u l : B ergere

w Khajiowib 
w A ptek  : PP. Wiśniewskiego, 

Ptdjlta i Trauczyńsktego.
- WeLwowiEwspl: PP.Mikola£cha,Wewigrskiegs,EhrbaralSucicera.

980

stteclsl Z lo ty  — H ora  C o n o o u r*

[A STH ia i K U M Y !
L e c z ą  s ię  p r z e z  u ż y c i*

C y g a r e t e k  i P r o s a k u

DUSZUOŚĆ \ i

RaSZEL, ZAK&TARZEHIE, ![
Fum lg ato i*  p ie r s io w y  E S P I C  do n s k a d H a a m w  

i  je e t  x>.aiskut*cznioJrsBym g ro d k ie m  do p o ko n aa la g E  
gatuiio^ei o rg a n ó w  oddeołio-w ych.. ^
| C y g a r e t k i  Ł S P i C ‘8  były p ie rw s z a  które p rze p isy -^  
Jw sno  przeciw A s lw ifi i je d y n o  Łtórych rozgłos u trw a liło  
JnsićdzietitciolKtiiie powodzenie.
i  P rzy ję te  tY r.ip italseh francuRkicb i  zagranicznych i u p o - ll  
? wsfnióne specjaline w  Cesarstw ie R o ssy jslicm z iiDitcjiujicą P  
t ft im ia u k ^ ;

uBacIb L e k a r s k a  C eB aretw a, biorąc n a u w a g n  teg 
j u Cygaretka p rzec iw  A stm ie  SBt>ic’a aą neecsyVFiśoi« |  

efckutocKne w  n ap ad a ch  A stm y , u p o w a ż n ia ’
I ttw p rcw id iittfd e  t#go o pe oyfiku do R o to y i w 
I  ?roaz#k antysstmatyczny E 6 P I G  a składający łi<^ i  łych 
[samych ro ślin  cc cyjaratka, zalecimy je s t  szci.-yOlme osobom 
1 delikatnym, którym  % trudnością, priychodzi ubywaniu tych 
jo s ts ln ic h .

j W t  WSZYSTKICH ISACZNYCł ApTBKACH pRANCYl ! ZAURAHiCą.

Isprzed-Ri hurłowu: 20, u l, B o in t-I.fisssre, w  P f iry t u . 
Wymagać w łasnorcfr.ny podpis jak wyżej.

W y s t i s s w a  o y 6 S n a  #
wschodnich i i.nnych 
obcych i krajowych 
dywanów, portyer, 
firanek i chodników,
otwarta przez cały 
dzień, w nocy zaś 
przy elektryezuem 
oświetleniu. Wstęp 
wolny. Zdumiewają­
co tanie ceny są na 
wszystkich towarach 
dokładnie uwidocz­
nione. Ulgi w spła 
taeh wedle umowy. 
Uprasza się każdego 
kto coś zakupić pra­

gnie, by wprzód obejrzał tę wystawę. Na prowineyę 
cenniki darmo i opłatnie. Lusty adresować należy:
Skład dyw anów  „AU LÓUVRE“, L w ów ,

u l. S y k s tu sk a  H«nsinsn&).
^ 3  335^3^3 3 35 yl t  S  3" 3S»cJ

Próbki wysyłam bardzo chętnie darmo i opłatnie.

T a t k i  c y g a r e t o w e  „ I ¥ O R I S “
■w y  r  o  To -u. 1027

W L  B e ł d o w s k i e g o  magistra fa r ia cy i i d ie iik a
w  l A r a k o w i e ,  

odznaczające się d y m e m  I n g o d n y m  i  c h ł o d n y m , n i e  z m i e n i a j ą  
s m a k u  i  z a p a c h u  t y t o n i u ,  n i e  n a c i ą g a j ą  t ł u s z c z e m  i  n i e  
g a s n ą  s z y b k o ,  w s k u t e k  t e g o  c a ł e g o  p a p i e r o s a  m o ż n a  w y ­

p a l i ć  z e  s m a k i e m .
® o  n a b y c i a  w  h a n d l a c h  i  t r a f i k a c h .  " 9 S

K A R O L  S O M IC Z E K
e le ls tro -m .e c L L a x .ils , 

dostawca c. k. k o le i p a ń s tw , Lwów, u l. Sykstuska 1 23
Motorem gazowym pędzony 829

Z a k ł a d  e l e k t r o - m e c h a n i c z n y
instalu;e dzwonki elektryczne, telefony, gromochrony i t. d 
Wzorowo urządzony warstat dla naprawy rowerów, zaopa­

trzony w niklowslaię i piec do emaliowania.
Łaskawe zlecenia wykonuje się najstaranniej i najtaniej.

■.łirW&nw.L/Eą.'* ii

« JużeJi k t o  k a s z l e  w s p o s ó b  roipaczny 
n ie c h  t j ł ik o  z a ż y je  P a s t y l e k  G e r a u d a f a .  »

Dosyć je s t raz spróbow ać żeby się przekonać o skuteczności

m m i  r a n
N ie o m y ln y c h  w  le c z e n iu  N ieży  tu , K asz lu  n e rw o w e g o  Z ap a len ia  

op łu cn eg o , C h ry p k i, Z ak a ta rzen i a. I r y ta c y i  p ie rs io w e j. A s tm y , e tc . 
N ie z b ę d n y c h  d la  osób k tó re  z b y te c z n ie  głos u tru d z a  i 4.

Bardzo iiżytcacio (3i;i Palących.
Pudełko zaw ierające 72 P asty lek  i sposób znżyw auia tak o w v cb - we

W t e’ ̂ aptekach PP. Mi ko ład r. i va, W  e w i ó r sk i g -.:, K rz y ż n  o  v/ - U i ?  u o;
" I V  • ' ' '  H‘ ' i •' ■';J i- J •  .'*; • *’ Ł- J ‘ 45"  • • • 'v V  • 1L «.V:mŁ iC ^O . U  e d  V kł*
1 A r a u c z y n s k i e g o ;  w  t  . . .

I f  ^  ręcz. u \  t o r l > y  zw yk łe  w różnych
K l i f  I I I  "' '̂'ł"0^ ^ 15' t o r l b y  z urządzenifra toaleto wena, 

*  t o r b e c z k i  n a  rz^myka---h, p a s k i  do pledów,, 
p o d u s z k i ,  f l a s z k i ,  l ó a s z y k i  z ui ządzenn in itp. a r t y k u ł y  
d o  p o d r o ż y ,  oraz wielti wybór n o w o ś c i  poleca Magazyn 

specyalao-giilanteryjny pod firmą.:

(Magasin au bon î arohe) Kesmarky&łlles Następca
W ł a d y s ł a w  C i e c h u l s k i

L w ó r ó g  płaca MaryacMego i ul. Teatralnej 1. t
(óLoix. ls:s.pituxlTa.37-)-

Drzewo sosnowe do fabrykacyi eellulozy z przy­
mieszką także i jedliny, w sztukach począwszy od 
10 centymetrów średnicy (korzystne zużytkowanie 
przetrzebionych lasów) zakupuje w każdej ilości 

za dobrą zapłatą na żądanie gotówką

Erich Frost, Wrocław (Breslau),
Holzimportgeschaft. 1163

O głoszenie.
1

Dyrekoya Towarzystwa eskontowego i oszczędności w Żabnie zwołuje ni- 
niejszem P. T. Członków Towarzystwa na

II. Zwyczajne walne Zgromadzenie
kióre się odbędzilidoia 15 bm. o godzinie 6 wieczorem w biurze Towarzystwa.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Sprawozdanie Dyr-kcyi z czynności za rok 1898.
.2 . Udzielenie Dyrckeyi ab.solutoryum z czynności za czas od 10 maja 

1898 do 31 grudnia j 898.
3. Rozdział czystego zyska z r. 1892.

Żabno, dnia 4 styczma 1899.
Towarzystwo eskontowe i oszczędności, stowarzyszenie zarejestrowane 

z ograniczoną poręką z Żabnie.
Z drukarni Wł, Łozińskiego ul. Czarnieckiego l. 12 dom Schellenbergowej Telefon Nr. 569. (Zarządca WL J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


